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fa F.ollnblacie plaJta ogromnej· h bryki TUI. Akc. leonharłda i S-ki 
,., ., ". - - "0-,' • 

to ast~ ? 
,'Jłt, ~ •. -~wezQJ.'.jsZJm wpłynęło podanie z dnia na dzień zyskuje llowezastępy zwo" . J'ed'llym . wyjściem z tej sJt1l8cjl bJlabJ "u' WIu'! ,BąndL S. Ola. w LodU. o odrocz:e" I lenaików.. i według wypróbowanej recepty Dowa w.izyta 

nie, wy,lat. :lJ.'ow.' Ake • .,Leonhardł, Woelker \ -Na to wszystko mamy jedno lekarstwo: : dwóch ministrów, dwie mowy" szereg tou~ 
i..·~iJ",J;'dł:', ,pa,sJ~a wynoszą blisko 28 m-ilj., \ okólniki o energicznym ścią!Jau~u podatków łów w'Gr. JHohtel'ą, DiekosztownaobietDic~ 
~ "~,.~ł!J jest w!,ksza o ~o milj. od naj~b~~,: II lU .. b dla o~miany ~stawy o now~ch świadcze I k.r. e~ytów .w, Ba~k. u Gosp. K. ra.iowego.. .iWPl" 
~~~ ,f~,~~i~bl~~StWJ do!kl:l" ęiyeh krI~'J" ~l~ch $ocJai~yeh l kom~n~ln~cl1. I sl;lD~e.całel Lo.dZ1'od~ A"do.Z do Fu.nduszu· Bę~ 
~.:,~~~~!~~~at,ą,;.JJaJ;~~~~lel,lt;J., p~~ą~~~ l' ;.~, .. U~a~ł~c~~t~p,o~~nę~·~ll'~Y~ j~ Lef)~_!. l1o~~~~ r:abr~k~t9~ }.ta:k,4łllD~pI~~W. 
", '. ~t:sr~~~t~~~.ętl;.r'/"::tąf,$f::~'C,,:;, .. ~.:;gór,'Od;1 _af~ '-"';aesł '. !łro.zD.Y~ ....• "~b:ze~elll~m .. d1a··.,_:+~ęęlowe.$um,..<sa~ł!"~zego .. g:rO;u,~s~c 
pOl~eku~·,Na·sPll,akc ... żosłabi przeks:dałco- liebfCb.·.~jeszc~e firm.·pozosłałych·.wLodzi 11·i1Qła;si,·takdale~~; ze moż;GmV ,jui.z czyst,m. 

:aa':w r;~''ł~91J uchodziła ona również za jedną l dych'ających już,.jak zajeżdżone konie doroź sumieniem. w ·bl'aku'iDDego·zajtcia, ,DC. 

-Z,CZO ..• ł.~,!Y~h .... Z~ÓdZk. iCh~firm pl'zem. W,a ł~k. ~~ ! ~arskie i że ich kresp~woli, ale sJalesię zpU II śpiewać sobie .. My pierwsza' bryg, ada"_. 
rowDO:~~'::uwagl. na SWOJą sol dncśćl Jak.ose.1 za" a dla mas robo~nlczych 'perspektywa- Ar, S" 
.~erjM4wzil~nych·· ze swej dobroci,. nawet I dalszej nędz:; i głodu, bez 1'esu i bez kofa.ca. .. I ---000-
~a9tAAiłł;"-dalej' }liezmiernie .os1:J:o!ną gosp'O I ... __________ • 'fl~_:E:lIIiDIB!!ł! __ IIIIlIilIł1r;;aIBl=_ ___ fll!!liill!lllfii;::a;:; .. ___ IIIU.ijIin!!JmI~ 
d.).'~ą-ulla.dłość· ta' sianowi prawdz4wą seD - wą PW... fi" -

saej, Loażi.. 
:',.-, Zar2~łd' Spółki ostatnio słanowią:Franci 

szek::·Ląonhar.d.t, z prawem podp~syw .. samol:' 
dz:~lD.firmy'wę wszystkich wypadkach 
[Resie! i:·K.oprcwsld .. 

lji 
RZYM, 13.2, Z Sardynji nadchódzę, alar most, przerywaj~c w ten sposóbkomullik~ 

'Akłf:~1ł ·.wYnoszą 32~473.616.58 
'Passtlt~Wynoszą 32 .. 773.6i6.58~ 

mujące wiadomości o wielkich spustosze- Cję kolejową. . 
njacli dokonanych tam przez orkan i ober:; Podobne wiadomości nadchodzą rów~ 

Do 'bUttnsu należy poczynić nast .. uwagi .. 
, Ogółak~~ i,lynu.ych 1) KASA NAL. w ban 

~_aphJ papi'ery·w.arłościcwe jest wekslowe w 
p:o.rtfel~cil,. w-rn.oszQ. zaledw'e 820 tys. zL 

Prz~dsiębioI'stwo jest więc wyczerpane, 
i· bez,ŚrPd~e~...., " 
/,·""Ptz"P9~yeji ',jłuzników potrącono '1 i 

p~~ro,c~na,stratypo . tych poprawkach. ta­
'~.·~~u~ą'·~ktywÓw,półp·łynnych tj. takich 
~ktpr.e '(l~~tż'l{sęzrealizować,' jak przypuszoza 

·;;:tą~iąił,.:~',jlrzeciągu półrocza wynosi około 
13~OOOOO \J:j~:a, wraz z· pozostałem:i aktywami 

. 'w-"ilości l~.obo.ooo ,·zł. do kt6rych" wliczono 
.ytui.J,ły,·b:ó'i!. labi'y'czne, i domy mieszkaln.e, 
ofazurządzenia fabryczne i maszyny na 
ląę,znąf:;Um.ę'io~oło28 miljonów złotych .. 

* >II .. 

,':"." Btlj~~Y~zdania,że leczenie wrżo,dów ki=, 
lewyehprzy':pomocy plasterka ang eiskiego; i 
;~]p~ze~InY~łu łódikiego prz!' p~mocy UlÓW mi I 
l~rętęl'lalnyt,h.:-dazupelnle ulenłyczne r~ .. 
lldlały.' 

, 'Tu 'jest ··c~łe państwo chore, spoleczeń:: 
.. two zgniłes . .masy ;zdemoralizowane .. 

, Wszędz ę ntnza, smród i ubósłwill -na 
ćzem l1~jlepfej w}chcdzi k(!mun~zm, który' 

wan e chmur. nleż z Sycylji, gdzie prąd wody zerwał rów-
"Poziom' wody w rzekach podniósł się ci nież kIlka mostów;\V,'chwili, gdy·dQCesens 

k.ilka metrów. W wielu miastach zwaliły się I dojeżdżał samochód osobowy,' :r~nął ,nagle 
lIczne domy. \V Serrenti runQła wieża i fron l most na rzece, a szofer nie mogąc już moto~ 
ton miejscowego kościoła, koszary i budy- . ruza'trzymać, 'wjechał z całym rozpędem. Vl 

nek magistratu zawarły się. Koło Nuoro we odmęty. Pasażer zginął w falach, szofer zdo 
zbranarzeka porwała dwie osoby, które u~ lał się oca.l:ć.. . 
tonęłr· Pod Lanuse woda zerwała wielki I _ 

J 

LO 'ZKIHGUTO .. ELBK'rkYClNHGO,Sn. Atc . 
(Elektrownia Łódzka) 

%~wiadamia Pp Odbiorców prąd~, że stolownie do §§75, 80, 81, 82 i 96 'upr.waie .. 
Dla lZą90\fego, Nr. 12 ceny prądUt: obowiązujące Pp. Odbiorców na 'miesi,c slycz;ci 
1930.roKU, oblIczone nadzień 7 lutego r.oku bieżącego. wynoszą za jedn, kilowat •• 
godz.Inę: 

dla . światła 
dla siły 

98,82 gr~ 
_ 36.60 gr. 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rz~dowem .. 
. W zależności od terminów zapłaty, ora" na z;aaad~ie p05zczeg61nYł!n \lm'_ 

udzielone będę, opusty dodatkowe. 9 l09 



nf(~(uil[Y lnt 
PARYŻ, 13.2" Niektóre dzienniki parys~ l si adwokaci paryscy, oraz te według wszel~ , 

kie zapowiedziały wczoraj sensacyjny zwrot "kiego prawd.opotiobieństwam.ogą liczyć na' I 

\IV ciągu 48 godzin w tajemn czaj sprawie l wyrozllmialośćsądu. '.' 

,,~porwania gen .. Kutiepowa, władze bowiem I PABYź ia 2 Sprawa gen.. Kuti~powa ru 
.' miały usialić, osob słość fałszywego agenta ł' 't· _1~,f. 

c" • ~k" szy a z mar wego pUJLł.A&u. 
: 'policyjnego, który w dnIu znl n1ęcna gener8 J d' . h.' d" ak I W P 011" "'Yl" .. 

, , p d . ił i r u ć e e en z wyzszyc urzę Dl o '" 
la, maI stac ~rz~ J~g?, omem ,1lam?Wl ~ nych przesłuchał wczoraj nowego świadka, 
nerała do zajęcia mie'"sca w aucIe, ktore mla ". • ..' .. .•. " ~ 

.. . . ~ ldol'egozeznawa mogą SIę przyczyn~ć do wy i ' 
lo. go uprowadzIć. jaśnienia sprawy.. Pewien. rosjanin, . pracują ; 

Należałoby sobie życzyć, aby zapowiedź cy w charakterze monte~aw jednym z"gara I 
ta się sprawdziła i aby nareszcie rzucono :łów w Brukseli, don~ósł telegraficznie, że w ł 
!i'wiano na tę sprawę ponurą, która tak bar- obecnej chwili w garażu tym jest dokonywa::,! Petkie lez 'zwycl yl .. 
dzo dotknęła ludność stolicy Francji.. na l'~paracjawozu, który ogromnie przypo- NOvYY JORK, 13.2.Pódczas zawodów 

Tymczasem redakcja paryskiego "Mati mina samochód, jakim uprowadzono gen. lekkoatletycznych \vhali a.rsenału 7 pUłku 
,Da" otrzymała duże oIlary, wynoszące ra::, I Kutiepowa. Wó~ ten był początkowo koloru I gwardji llarodo\vej .Petkiewicz zdQbyłpi~rw 
z.em pół miIjona franków, ~rzeznaczone dla i, szare. go i zost .. ał w eiągu .. osła.rh~i~ .. hd~ dWU'I' sze nliejsc~:w b:eg, 'u lla.·je.',dną nlilę, OSiąg.~ .• ·.,c 

. tego, kt~ zdoła na~rowadzc ~ładze na trop I krotnie przemalow8ny.Wlasclclelaml sam.o czas 4 min. 28 cztery pIąte sek. . ..• 
sprawcow porwama gen" Kubepowaa ! chodu są: rosjanie, którzy zamierzają 'we I '.. :Jako drugi przylJyłLoran ~Iac lVhllan.z 

Redakcja dziennika spodziewa się, że na l czwartek opuśćicBru~selę. . . nowojorSkiego Athletic tlubu~ 
g:róda powyższa da wyniki pożądane zepew~ ! Władze pol'ccy,ine badaj~ tę sprawę .. Je .. 
mając jednocześnie, że w razie otrzymania. dno z pism podało wiadomość o przeprowao:: 
pożądanych informacji od świadków, albo! dzemu;.szerey;tt aresztowań, jednakie ~ładze ~:'RZ~Z RAD1(t 
łeż wSPóln;ków zb:rodni~ ludzie ci mogą być: p'olicyjne Odmawiają wszelkich wyjaśnień PIĄTEK J411; 1:930 f.' " 

"wuJ. :ie losem icb zajmą się najwybiłniej- w łej m erze. ! 1 ~,05 tvIuzyka z płyt gra':nofonow>:~hcl" _ . .~ 
i _ 20 Przegląd wydawnlctw perJO .y~nyca 

. [Z$? 

i 
~rof. Mościcki . , ~ '.: ".:' 

16.15 Mu%yka Z płyt gtamotonowy.ch " 
1', 15 nO perła..::h" "':"""opowie 'ini .. ). Frydf1-
'chowicz . . ..' " '., . 

. 17,45 Koncert popołudniowy· orle;,: . T e.b. 
IiMolskle,.Ok()~ ,Fl'z.eboje·zoatatniejrewji 

ftY.(iĄ>, 13~2~ ,Z. Charkowa donoszą., że"vy,y \ zaznacza, że' chłopi ogłos:łicichy -bojkot .:.19;2" fl}ty Ji'ramofonowe , ' .. ' , ••. , 
'. d' ··e· .. ··l' . .a.g',''''o· ~·t':a' -n"'e' "p"'r· .. ~e'z··'rz· !:Id" C1.owI'e;>ki·· .,na ,wię. s'. ,t. !Icp' rzedotawe;elom pl';~letarJ'atu, którzy chc~ :'20.I$Ko·nccft.syłTf~nczny ... !t .. Filharm~nji 

. 'Iii w .. .&. .. '1/ ,;;) . .., .. . ,;;) .;" ""ars.taVosldej z \;dzit.:łern Jóie-fa~zigeti Po 
" ,~~' bryg~dy,"r~ł!~tnic~e, 'które mają. kie;ro~ i dopomóc \-vłościahonl przebudo'wać wieś l1:a koncercie i komU',llKntach - reŁransm.is,ie 

wac ,kQlektyw~zacją rolnictwa, napotykaj f.!: 
:' na ~oraz większy. opór ludności. Podług do-

niesień "Komunista'" przyby"vvającym 

wieś robotnikom ludność w:ejska nie 
na 

chc.e 
sprzedawać za żadne pieniądze artykułó\v 

:sPoźywczych,' ani udżielać mieszkano p, smo 

I 
. \VłodziII).ie-r:z \iVołyński był \vidownia 

gorszących zajść, wywołanych przez sfana:> 

tyzow~ny tłuDl żrdów. Tło zajśc a miało pod 

!<.tżereH,gijne. Jedna z mieszkanek, miasta, 
19-1etnia żydówka, Serka Sejerówna,zamie:> 
rzała przyjąć katolicyzm. eon ewierana i 

bita, z tego powo?-u przez rodz:ców, uciekła 
do domu pOlskiego Bielińsk: ch. \V godztnacll 

~vieczornych zebrał się przed domem,Bieliń~ 
'1tki ch'po~vażi:tyti~m żyd(h~ , który, wśród 

wlizasków powybijał \vszystkie .okna, a ha~ 
~t;QPD,ic zd'emolował' urzę,dzenie całego mit:& 

liomunistycznych zaBadach. 140 robotników)I 

"ysłanyell w tyrn celu do IYIelit(;olaJ . wróci;:: 

ła do Charkowa, mhviadcza.h!c, fi n e mogą. 

pl"zepro'\\·adzić kolckiyv\'izacji,,,"obec głuche­

go muru n:ena\viśc; ze strony chłop0\v~ 

---:0:-

szkan~a. .. Domown~cy rato\vali się ucieczką . 
Serka Serejówlla ukryła się w komisarjacie 

policji.· Interwencja pol cji połOŻyła kres dal 

szym wy:brykom. Przed kom~sarjatem je­

dnak gromadzili, ~;ię p~~zeż kilka godzn t~urrl 
nie żyązi, ."vvznosząc obraźEwe olirzy~' . ~I'ze:: I 
chvko Serce. Po rozej,ściu się tłumu wyje­

chała ona z "'/łodzin1 ~rza.A~'esztowano kIl:: 

kunastu Vl'owodyrow zajścia i sprawców 
'zniszczelila inlesżkania B eliilsklcll. Zajście 

wywołało w całem. nieście zrozumiałe ,ob~-
rzenie na sfanatyzo\vanych napastnków. 

mm 

Y[EZE IE KU U I CIEL KI H 
.MOSK\VA, 13.2. Do ambasadora ang~el- Robotnicy ci s\vojego czasu na skutek a-. 

ski ego w ltIoskwic z'wróciła się grupa roboto< gitacji komunistycznej przybyli do lVloikwy, 

uikó'\v angielskich z l)rośbą o :nter\vencję li a obecn'e nlają już dość raju bolszev/ickiego 
ł'E~du so\vicckiego: celem uzysl .. ania zekwole ł i chcą. povfxócić do ojczyzny. 

o.la. na· PO\vtót do Anglji. ! --:0:--

ze stacji z,ągranic;:zny.:;h .. 

"ł,'o;. 

ijrzędtrwa ~I.!łda VI . , ",:, 

~ALLTYi r:EWIZY,. .. 
Dolar Stan. Zjedn, 887 (!?przed~ 8.89 k~p. $,S~) 
l..ondyn 43.36 {sprzcdaż43,41 kt1'P~o 43f~j 

iN" Jork 8092 (sprzeJaź 8.94 kupl'loS~) 
J!aryż 34.94 (sprzedali: 34,94kupno-35.e::J) 
Flaga, 26)9 tspr:zedai 26,45:Kupno 26..32) 
~.Iochy46,69 (sprzedaż,46,S1. kupno46;ą1) 
'I mllin 237~70 (sprzed. 23830 kup, 231:ł,0) 
Belgja ł24!~5 (sprzed.' ł2456 kup. 123~~4J 
·Holandja ,357,60 (sprzed 3j7.6U. kup~ 358;5fJ) 
Gdańsk 173,37 sprzed, 17.1,80 kup. 17a84l 
Szwajcarja, 172,0::; (sp~Led. 172:51 kup. 17~)9?'} 

Tendencja niejeclnolita Dolar, gotówkoWI 
w obrotach'. p6~agieldowych 8.87112., rJ:., ł 
:doty4 66. "Gram 'czystego zlota. 5.9244 ' u .. 
bel srebrny 2,25 lUt} k:ovHiłjek.bA1oó.u·$rebr~;.. 
go 1,.lu 

OSTiilElEMIE. Chcąc nabyć 
proszek naszego wYlobu nale 

, ży przy kupi.de zi!iakcantowat 
wyraźnie żądać t'u·yglnalnych 
proszków z I.KOGUTA:.EMu Gą 
s~ckiego :znany od lat u%,. 
dzięstu Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca .. 
nenaśllldownictwaw podobnem 
do naszego opakowania. 



E Q110$ZOrtO jesienią ub. roKu," że Stalin go spoczynku. Jedn~l tylko daje i 2ape t vnia 
uległe, lldarowi mÓzgu. Był zrrrllszony leczyć. ograbioneulu 'z dóbr kulturl rozrywkę: bez­
się jn'zęz . fJzas dłuższy. ,Potem' \vy~dro\viał karność rozpusty! Aw nliej:;ce zniszczonej 
i obj~ł '2/ .powrotem .. urząd -.:, slU'óDll1Y na wolności człowieka jedną. daje' woLność­
oko, ale 'ważny'w' rzeczywistośt;i ~ 'sekreta:: wolność z\verzęcia. 

I·Za. 'p:artjf~ąlllunistycznej. I~ęraze ujaw.nia- Za lat kilkadziesiąt, ,gdy zechcewyV\To:. 
·:jąsię··~kv.tkl ~horob.y ... Rosja wcbodzLw no~ łać'obraz satanizmu, na którego szateństwa 
e\vYok.fe~pólityc~ue·go roz\\roju~ . \Vracado' nam kazano patrzyć, nie będzie mógł się­
'za.łożenrewolucji 'Y'. zakresie 'gospodarstwa e gnąć nawet do ",-zoru ces. Juljana .. Stalin 
spQłecznęgo, jak f Jiultury. 

. ,- . ," ,""', , . - , 

jest Apostatą bcz\vzoru. Apostatę oryginał ... 
nym. Jedną tylko n10żna zl1alcźć Z 'nhn anł),:$ 
logję histqryczną, a to\vn1arksie_ Tylko, że 
:Marks jest ieol'j.ą., Stalin zaś - praktyką. 

roza tel11 nikogo na przestrzeni długich wie 
ków n' ema, ktoby ieillu szalencowi oopowia 
dał kierunkicul myMi -i celó\\T. e_ Piliera bo­
\v:cm Stalin wszysti~o;' -a ,\\1 . zsmiar daje l 
chce dać ty 1ko -.., piekło! ., 

\V pierwszej <;lziedzinie rozpoczęłasi~ 
już 'Walk~. z zamożniejszem chło.pstwem 
("kuł~kami") .. Stalin chce je 2;niszczyć, jako 

. żywioł "kapitalistyczny". I z tym zamiarem 
':'-·rzecz znamienna dla umys!o'\vości i moral 
"ności ;ą.ył\tatoraRosji - nie kryje się wcale, 
ale go publiczn e e·· -na łamach urzędo\vych 

"Izwiestji" rozwija~ komentuje i uzasadnia. 
e·Pierwsze \vydane w tym duchu zarzą.dzeni~ 

olsze ic ,0 zroŚt:: 
l't'artiT j 

\V czasach ostatnich na łamach pism l sję dyplon1atyczną, motywując krąk, ten pó .. 

moskiewskich ukazał się caly szereg art y:; pieraniem przez Soviiety ruchu re,volucyj:: 

skłoniły chłopów niemieckich do masowej 
e emigracji. Dla chłopÓw rosyjskich ta jednak 
droga ratunku jest odcięta. Przeznaczeni są. 
na łup dla SOCjalistycznego Molocha, cieszą:; 
cego się dotąd wspaniałym apetytem. 

RÓWllic~ i \v q.zięq,zinie kultury, specjał' 
nie wyznań, pOdejmuje StaLn na nowo 
przerwaną na jakiś czas ,valkę .. ~" Zburzono 
l{aplicę ~latki Boskiej Twerakiej, na której 

kułó\v, stwierdzających stały wzrost nastro 

jów antysowieckich w Europie zachodniej i 

w Ameryce. \V szczególności niezadowolona 
jest prasa moskiewska z antyso,vieckiej kam 
pallji niektórych organó\v prasy francuskiej 
pOdjętej prze2; szereg pism paryskiCh po ta­
jemniczem . znlkn:~ciu generałą. Kutiepo\va. 
Pisma mo~kiewskie z całą stanowczośc:ą pro ' 

testują przeciwko tej kampal1ji, konstatują, 

przy tej spósobności,że z powodu wzrostu 
nastrojów antysowieckich w społeczeflstwie 

fl'ancuskiem, dz:ałalność poselstwa rosyjr; 
skiego w Paryżu napotykana liczne trudno 
ści. 

l:laIlie w r. 1918 Len n kazał \vysmaro\vać 
czer\\:op.epli ·literami mądrość i\larksa: "Re­
Hgja jest opjum dla ludu". 'Zd~hie" jednak 
1\:Iarksa staje się-dew.zą.nowego okresu 'w 
polityce kulturalnej Stalina, .. \Vzmoźono a­
gitację "bezbożników", zamknięto na same 
święta Bożego ~arodzen'a mnóBtwo kościo- \ Centralny organ, ogólnozwiązkowej 
łów, zabrano z nich dzwony (żeby nie prze- partji komun stycznej "Prawda", zatytuło­

szkadzaly "ludziom pracy"), wprowadzono wał jeden ze s\vychostatnich artykułów 
pięciodniowy dia jednostki tydz'.eń, przez co ' 

wstępnych "No\va fala antyso·wieckich. \Vyr; 
osiągnięto d\va cele: unienlożliw:enie w ler" : 
nym spełnienia religi jny'ch bbo\,,' ązków, bo . stąpieti ze strony imperjaLstów". vV artyku-
niedziela jest dnlePl zwyczajnYlll :prac.y, i 1e tym pismo wyraża pogląd, iż ś\vlat \VChOr; 
rozbicie rodziny, bo. przy nowym kalendarzu dZi obecnie \v fazę nowego wzrostu agre­
nigdy się rodzilla pracuJąca nie zejdzie ra- e sy\vności świato'wego imperjalizmu przeciw 
~em w dlliu ~'C~~fynku. \Vreszcie ..;.- i jest to ko ZSSR, przyczem pod określenlem "świa.;: 
już wypadekt;~o~~in ch dni - przez zręczne to wy imperjalizm" ma "Prawda" na myśli 
tuanewry roz\)itó~~pajdokładniej autokefalną 
Cerkie,v Ukrs;ills~'i, która pod llaciskiemG. państwa. zachodnio-europejskie i Amerykę. 
P. 'U. postan~vvi~~ rozwiąz~ć Się1 a której Dalej stwierdza urzędówka sowiecka, że w 
,~głowaH zrzu(,!~ ~Rknię duchowną i wraca całym szeregu panstw _ kapitalistycznych 
dQstanu Świefl{~tg{)· wzmaga się ostatnio organizowana walka z 

,DymUr 1\{ęfęł:kowski w znanej s\vej po- sowieckim eksportem przenlysłowym, co 
wieści uspnntf~ttwia cesarza Juljana Apo;; znajduje S\vój wyraz w otaczaniu ZSSR sie:; 
statę tern, że 'c1i Ć tal ś'wiatu przywrócić "hel.. cię. barjer celnych. 
ięńską radość życiaH, którą mroził i truł 
znak Krzyza i Chystus. po\vieśc-opisul'z ro .. ; W licznych krajaCh, w szczególności zaś 
syjsld nie.···miał.racji. Radośćczy;:;ta, oparta. \v Anglji

J 
zyskał ponownie na aktualności 

na pokojU sumiellia, ID ala sw,oje siedlisko problem propagandy komunistycznej. Mo­
wówczas ima za\vsze tylko vr prawdziwie żna to obser\,rować i w Niemczech, gdzie pra 
chrześcijailskiej duszy .. Ś\v. Franciszek z sa zarzuca Moskwe, przedsta\vicielstwu han 
_ \ssyźu niebyl smutnym ... Ale na usprawie 
;.;~l.wienie Stalina nie mógłby ~lereżko\vski dl owemu ZSSR w Berlinie, i niemieckiemu 
przytoczyć nawet tej niesprawiedliwej j nie towarzystwu dla handlu naftą sowiecką 
uzasadnionej racji. Po zdeptaniu praw tide- (Derop) działalność inspiracyjną na polu 
ałów reVgji nie helleńskie \v"facają ideały ruchu komunistycznego ,w Niemczech ... 
Piękna, "Volności i Radości. PallstV\'O bolsze 
,vickie, którem po .Lenin e kieruje Stalin Fala antysowiecka, - wedłu_g pism mo' 
pożera 'wszystko, co nie je~t bo18ze'\vizmern, skie\vskich, - .zalewać zaczyn~ i Amerykę 
" Vi zamian za pożarte za zniszczone dobra środkową. Rząd meksykański, - jak wiado I 
nie daje nic. DżwQnów K.o~cielnych. żadną mo, - odwołał niedawno z· Moswy swą nli~ ! 
nie zastąpił muzyką, a święta chrześcijań,; 
skiej n:edzieli - żadnym dniem społeczne-

nego w Ameryce. "Pra v.-da cI wyi-aża·· przypu 

szczeni e, że odwołanie ll1isji meksyl~ańskej 

z Moskwy nastąpiło pod: bezpośl'cdnj~ pre­

sją 'Vaszyngtonu, gUzie nieda\vno bawił pre 
zydent Rubio. 

Bardzo zaniepokoJona jest prasa sOcJ 

\viecka lllllożącemi się w czasach ostatnich 
zagranicą protestami prze ci \-vko prześlado ... 

e wanu religji w Rosji. "Prawda", pisz~c o tem 
pOWIada: "W Anglji, w Szwajcarji, w Ame~ 
ryce i w ~ałymszeregu innych państw pate 

rzy katoliccy, kapłani anglikailscy, pastoro .. 

wie protestanccy, popi prawosławni i ży=­

dowscy rabini zjednoczyli się pod komendą 

wspólnych wystąpieniach przeciwl{o ,ZS.SR'\ 

wcale nie duchownych generałów w ich 

Z Gene'wy rozlegać się zaczyna.ją glosy, 

domagające się zorganizowania międzyna­

rodo\vego' protestu przeciwko prześlado\va~ 
niu' mniejszości niemieckiej w Rosji. Prasa 
sowiecka rejestruje jeszcze cały szereg dal­

szych faktó\v antysowieckiego ruchu w Eu'lll 

ropie i Ameryce, podkreślają,c w szczeg'ólno 
ści wzmagający się stale udział Ameryki w 

akcji na "antysów.leckim froncie międzyna­

rodowym." O wzrastającem stale zaintereso 
waniu Ameryki akcją, tą, świadczę" -:--W6; 

dług "Pra wdy", - przedewszystkiem trzy 
następujące fakty; 1) kierownicza rola Ame­
ryki \v próbach nlieszania się do konfliktu 

rosyjsko- ch ńskiego na DaeHdm \Vsclwdzie) 

2) niezwykła energja, z jaką. kapitał a~ery­
kański pracuje na rzecz zbliżenia ruię\lzy Pol 

ską a Basją. i 3) rola Stanów ZjLUl!DCzonych 

\"" antysowieckiej akcji ~leksyl1.a, której \vy~ 

razelnbyło niedaewne odwołanie u.l!:k~y1.ań 

skie~~ misji dyplomatycznej z lV!v:;k\\ y. 

\\t~yszczególniają.c te i Inne JC~ZCl.e fak 4 

ty, prasa sowiecka uważa za kQhi~;c2.ue 

stwierdzić, że nastroje clntys~wiedde w 

społeczeilstwaeJi. "europejskich"slalc zysku 
ją w czas.~J';l . e·' I -": j ;.ch na inteu:3ywuQŚti, 



I I 
. . Jeżeli rozm~ite kraj~,.~ miasta p~siadają l na 'małej barce przebyć Atlantyk ~ Hawru 
mstrzów sPQrt9W wszelKIego'rodzaJu, dla::! do Bostonu, przyczcm \-viatry nieprzyjazne ! 
tzego nie mielibyśmy posiadać również ta-12agnałY nas daleko na północ. Natknęliśmy II 

Hego mistrza i to nie byle jakiego, bo m:strza się w6wczu.s na lodo\vLC więl\:sze, niż naj­
la wzór nien1ieckiego barona Miinchhause:: I 'większe parowce oceanowe, jakie kiedykol::: 
la lubfraucuskiego Tartarina z Tarasconu, wiek widziałem, a jednego dnia ujrzeliśmy 
nistrza sportu łgarstWa? na dl~odze naszej szkołę wielorybó\-v. 

, Tak powiedzieli sobie obywatele miast Rozmiary tych olbrzymów morskich I 
,ilurlington, w stanie' Wisconsin, i przed sie przewyższały 'wszystko, cośmy do tego cza­
t1miu laty zorganizowali konkurs najwięk- su widzieli. Na'wet niemowlęta wielorybie, I 
szych łgarzy swego grodU.. które starsze pokolenie wtajemniczało war;:: I 

Nie łatwo jednak otrzymać tytuł roi::: kana kunsztu \vielorybiego, mierzyły po trzy j 
itrza' łgarstwa i złoty medal. Burlingtonu, ł naście zgórą \-Vę, zł ÓW, a mus, ide, wiedzeć, 2e I 
według bowiem statutu tych konkursów, węzeł ma dobrych sześć stóp. Ale na.j\vięk­
trz e.ba , liczyć nie mniej, niż '(O lat życia i OpD szy ze starych "wielorybów mierzył nieco '\vię I 
wiedzieć ,w ciągu roku, i 'to nie na specjal- cej, niż trzy mile morskiedługości... ' l 
nych popisach lecz w czasie zwykłych poga- \V tem roiejscu opo"riadającemu przer~ I 
w'ędek towarzyskich, -trzy, razy zdarzenie z w~ły okrzyk~ niedo\-vieJ;zenia jego słuc~a- I 
własnego życia, im.ponujące niebywałością CZO\v. DotknIęty tem do źy",'ego, stary WIlk 
i bogactwem wyobraźni, wśród których mo:: morski rzekł głos,em podnieconym: 
-'inaby, wrbraćnajbardziej godne odznacze~ - \Viembardzo dobrze, co mówię, bo 
·nia. tego wieloryba sam zmierzyłem! Nie było to 

" vi. tych' dniach właśnie rozstrzygnięto w nawet trudne. O godzinie ósmej znaleźliśmy 
Burlington taki konkurs za r. ub. i tytuł mI- się u jego ogona. '\V pół godziny później, je~ 
strza łgarstwa, oraz medal złoty, przyznano 'I szcze nie dopłynęlśmy do jego koIlca. Stało 
p. Anton~emu Delano, byłemu kapitanowi się to dopiero Po godzinie. Niech to \vam wv 
okręto\vemu za następujące opowiadane: starczy! " " 

" Zanim pływałem po naszych morzach Dzielny kapitan jest dziś, na przeciąg ca ; 
,~wewnętrznych (Wielkie leziora) - mówll lego roku, największym mężem Bllrlingto' 
;:i'4lry kapitan - służyłem na wszystkich O:: nu. 
:ceanach świata. Pewnego razu musiałem 

I 
; Ukazełysię pamiętniki znanego w iwis­

lcie filmowym akrobaty i artysty filmowege 
'Dicka Grace'a. Tytuł pamiętnika: lItSzwadron 
,śmierCi"'. - Opisuj~ one' mniej mote znane 
,bywalcom kinowym niebe:zpi2czeństwa, gro" 
'qce tli :IW ... doble:rom 4C przy nakręcaniu fil-
~ów. .Uoublerami4C na%ywa się w technice 

'filmowej tych artystów, którzy będąc specja-, 
li .. tamiwp~wnym kierunk.u, wyręczają gwiazdy I 
filmowe ll nie chcące narażać w pewnych ry .. 'I 
~ykownych produkcjach swego cennego Zycia. 

--:0:--' 

i i 
Tak.im właśnie znanym dobrzlIł w Hollywood I 
.. doublerem" jest Jack Grace. On i jemu! 
podobni ludzie bezustanOle narażają swe życie I 
i to c~ęstoza stosunkowo, niskie wynagro.l! 
dzenie. 

. T ak np. Grace pobiera tygodniowo za-: 
ledwie 150 dolarów. \Xi pamiętniku swym I 
.powiada Grace, że na siedmiu jego. kolegów 
akrobatów VI przeciągu jednego roku przy 
"doublowaniu" siedmiu straciło życie. Miss 
Jackon Ząlstępująca "gwiazdę" w samolocie( 

Nlezwyk okaz 
Pisma francuskie donoszę, 'O' $Ułn$aeyjne 

aferze, jak dotąd chyba w dziejach hułzkos( 
nie miala miejscł!# Bohaterką tej afery ies: 
znana IportsmeJlka, panlla Violetta Monit. 
mistrzyni w kręglar8twie, faciekła automobi­
listka i zwolenniczka paki nQżnej. 

ranna Monit jest wcieleniem utop* 
ezycy, opętanej wprost szałem łłumężC%1' 
iniaaiaH się. Jej niezwykle kostjumy, aiqeJn 
aie różniące się krojem od męskich ubr~ń 
budził! zawsze sensi,~ję i trochę zgorlzema. 
Ostatnio M. posunęła się swojej obląkd~%ej 
manji do tego st,opni.J że ~o:zbyła się zapo. 
mocą zabiegu chirurgic:znego - bhutv, który 
jej xoaniem.. psuł linję ciałał 

Te eksperymenty zwarjowanej panuJ 
wzbudziły w jej otoczeniu takie oburzenie, ie 
pewnego dnia żeński związek sportowy,do 
którego należała. oświadczyłf iż skreśla j, % 

listy czlonków. Przyczyną tego krok.u było 
stwierdzenie faktu, że M. wstyd~i się swej 
kobiecości. niema więc prawa przebywać, w 
kobiecym klubie, a niechaj raczej wstl\Pi,do 
męskiego. ' 

Ory ginalna sportsm enka uczula się, tam 
jednak mocno dotknięta i zaskarżyła za"­
rząd klubu do sądu. Ciekawa ta :ro~­
prawa odbędzie SH~ w przyszłym mle" 

Slą('i,;. 
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pędzącym przez ~łonący las, wskut~k cłefektu 
gumy znalazła śmierć vi plomieniach. Inna. 
zabita się, skacząc z pędzącego pociągu do 
rzeki. Sam Grace,wykonuiąc karkołomny lot 
samolotem z szytkością 150 km. na godzinę • 
między dwoma kamienicami, gdy aamolot 
rozshzasknł sję, z trudem tylko uniknął śmierci.. 
Innym razem nakazano mu najecbać moto­
rówką na minę. lViomentalnie wyleciał z lo .. 
dzią w' powietrze i ledwie uS2.edł śmi.rci. 
Grace: est fatalistą i nie denerwuje się pod­
czas produk~yj. Reak:<:ja u niego dopiero 
m:\stępuje. gdy widzi się na. ekranie, wówezu 
dopiero ogarnia go lęk. 

u' 
stało. Olbrzymie masy skał, wstrząśnęte de~ ja,ły mgłę pyłu i piasku zaledwie na odIa­
tonacją, obsu\vały się po"woli ze sklepienia. głość kilku jardó\-v. 
Motoró\vka przechyliła się na pra\vą burtę, Idąc na czworakach, dotarł do skraju 
znów okręciła się dokoła steru ipodą:tyła \-v platfornly i \vytężył 'wzrok w ciemność. 
stronę \vyjścia. Niecałe dziesięć jardów dzie 'Ygórze, ,'w dole, po prawej po le\ve; stronie, 

Zbiegowie na łodzi motorowej dostrze~ liło jej dziób od wylotu jaskini, kiedy z lo::: przy akolllpanjalnencie piekielnych trza~ 
g-H okt'ęt j- odgadli jego przeznaczenie. Łódź skotem -nie do opisania, tak strasznym, tak r sków i jękó\v, działy się dziwy, jak,gdybY 
olwócHa się dokołp, swego' steru i dzi.obem straszlhvym, że J. G. Reeder przyrósłzdrę- f zienla drgała w skurczach przedśmiertnej 
v.;."celo\,"a.ła. w miejsce, gdzie leżeli dwaj d~ hv~ałemi stopami do nliejsca wylot·, ten agonji. Głazy, '\vif:ksze i mniejsze, odrywał)' 
.',- ~tJ\vi. Z pokład'Q. jej podn1ósł się ryk z:ra::: przestał Istnieć. się od dachu; słyszał :ich plusk gdy wpada;; 
i, innego' zwiel'zęc a. Tak niesamowicie ły do wody - jeden gruchnął o krawędź 
~;naniał ten ryk wograniczoncj pęcioma ROZDZIAŁ XIX. platformy, podskoczył i pękł jak sżrapne11 
\~ci,anan1i rjrze,Stl'zel1i', że pl'żez sekundę pan Powietrze napełniło się dłavvią,cym ku::: staczając się \v otchłanną ja1l1ę \vodnę:. 
needer~ OSZOlolulony, na.prawdę nie\v:edział rzem. Grzmot następował za gr'zmotem, \-v. -:- Na miłość Bosk}!, niech pan stą.d 
co robić. Byłby może dłużej leżą.ł tak, napól miarę jak głazy opadały wciąż że sklepieni~ idzie, panie Reeder! Gi'ozi panu śmirć . 

.zagrzebany ",rkupie gruzó"v, gdyby Gray nie - \\"yjśr:ie jaskIni -zawalone! - ryczał Gray krzyczał, ile tchu w płucach, a.le 
ppciągn,!ł go za sobą 'tV głąb liurytarza. Reeder ~\v· ucho Graya. - Trzęsienie jeszcze J. G. Reeder szul{ał już poomacku drogi do 
, --- Oru mujf.!. karabi~ n1asz~"nowy! ~ wy się nie skoilCZyło! schodó\v, vdodę.cych do ID:ejsca zakotwicza 
j(~.l~ał. Chcąc iść za p:er\vszym odruchem in- uia, przypuszczając, że tu 'właśnie moto~ 

Szef 1l.h2oJ?0\,-Zadał. Stał jak 23.CZarOwa stynktu sł.tffiozaehowa\vczego, byłby pobiegł rówka zawróci. PochyLł się i lampkę' trzy~ 
ny Ż ocz'aroI "-vlepionl·mi w jeden punkt. Na. ' korytal'zem i schronił się \-v lniejścu bezpie.. mał nien1al przy stopach. Oddychał z męką.. 
śl"odku pieczary wcdn.pocz~ła się lillrzyć,cznem. ,Alegdześ, w tej niesamo\vitej p11stce i Jego hvarz pokry'wała vvarshva. kurzu; oczy 
wrzeć i kctlD .... ·Fać dla J3.kicj~ taj e rrrniczoj :'::kainej, .znajdował5r slę dwie kobiety! Zapa- l bolały jak pokłute; pył dusił go \v gardle 
przyczyny, raz pu raz, '\Y nic'ruwnych oil:'tę.: ' lU lataj kę i poczołgał się ż\\--awo do fałdy, z 'napełniał nos i usta; ale Reder szedł uparcie 
pach, wyrz:Il'.ajQc '\ygór~ pot<1żnO fontanny. \ k~ó;· .... j dostrzegł był sympt01l1Y Zbliżającej liaprzód~ i dop~ął sWegO. 
\V Il3S.t~nej cłiwili Ikedel' Zl·oz~ . .!!nin.ł, co Sij~ l ~:ii kaf.:J,sLI'ofy .. Ale promIenie baterji przebi, \D .c. n.)-
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l a ucho n Cży nalt z, dlugosp~ Ć 
Odpowiedź na to pyt~:nie tak często fe.'" 

dawane przez h~gicni;tóv{J nie jest łatwa. 
Przed laty 30.=tu, dużą pr2:yszłość obie- czny, nie da' się przeciążać, a .,iła jego, będąc l Ldaje się~ że i hi., tak jak i w licznych 

cywan,o, (!lektl;omobilom, t. j. samo ch.odo m; proporcjonalną do obl'oió\\-', \vzrasta wraz ,z: innych zagadmeniach, t)lczących się, zdrowia. ' 
, , t o t d 1 -, \v~zystko :t..ależy od dancQo oTGFuuiźmu napędzanyPl enel'gJ'ą. elektrYG!t.~ną, Euergję nienl}. VV niomehc.e rusza.nIa, ~. J.\V e - y, nr i -' '-' l l..! 

Wielu' mężo:!1 wybitnym na po u na~w . t~ czerpał elektroUlopH z a,kum ula torów, . u - dy, tej siły na jbardziejby6Iny. potrzebowali, s~tuki\ tedmi~i, czy. polityki\-, starcz~ sen ~lę' 
' t.QieszCZQllyc4, w miejsce motOl'l,lna podwo::: jest ona najmniejsza,gq.yż obroty są małe. ; CI.O lUD szesc1ogodZ1nny. O l~ryderYKu V/lel .. 

.... ziu. ElektroIT.lobil jednak n,e rozpowszechnił Dla poracizenia temu - \vymyślono skom-( kim twierdzono. nawet że nigdy nie sypiał 
.' ~iA. a, prz.v:c, zyną te" go była niedoskonałość pIkowo i tl~udną do obSługi skl'zynk~ bic:;;; więcej, niź cztery godziny na dobę. 

1(, " . l L naj-r4owszych wszakże badań, przed .. 'a'k"um' ,u:'lato' 'r,o~w. I"C·h, du' z'y,· p' rzy małe, JO

, pOJ'em gów o' różnych ]JI'zeniesieniach. '. l' k ok' t 
' sIęwziętych w tym uerun Uf wy.m a, ze, na. ę 

-ności eiężar,ą 'wskutek tego, maJ:yogral1 czo "Vlaśchvości motoru elek~ry~znego są. l źenie nerwowe życia nowocz~Enego SK.lamfl 
,ny promień działania. Pozatem akum~lator '\vprost przeciwne. lVIotor ten daje SIę przec-ą do przed.fużanla godzI a snu, 

, Słynny "król a.ut~)mobilowył't ' Ford •• .'- pf::;uje się łątwo - podlega szybkie:t;nu zu:: żać do' wysokiego stopnia, jest zatem elasty- świadcza, że jest za !Snem dziewięciogodzin-
życiu, a k()sz~ sprawienia nowych jest zna:; c~ny i roz\vija największą s łę przy najmniej nym i że trzymając się te} za~ady!, ~a . na'" 
czny. szych obrotach. Jak z tego widać, "właściwQ:;; I dzieje dożycia ~etnego rOKU. POWleSClOplStU"l 

:i, • N d b angielski Wells jest śpiochem i twierdz!,. ~e TrzYdzieści lat pos~ępu nie przyni,osło ści te uzupełniają. s ę wzajemnIe .. a,pę . en jeżeli nie śpi długo, odczuwa to zaraz na dXla 
-.niestety - nic no\vego -w dziedzniebud~. i zp:-elektryczny, wyzyskuje te właściwości, falności swego serca i ogólnyrrl l1astroju. Mar 
WY akumulatorów. To było powodem, ze . pozwala~sunąć zupełnie skrzynkę biegów. I coni powiada: "Długi sen podnieca mnie j 

. k b"l t t ° h l ta h I czyni zdolnym do pracy twórczej. Umy. si bar ,.prod, uk.~ji ~le .. trow, o l U w, .os a,' nIC a c Usługa samochodu benzo:::elektrycznego d 
t dzo czy _lny potr~ebuje też bardzo . użo . snu. ,.za.nu3chano zupehl'e. K",-estJaJe(j.nak zas 0:= ! jest zatem zupełnie prosta: puszcza s ę mo- Od długOŚCI nasz.ei;!o SilU zalezy t~2..dłu" 

-so\vaniłt· ę:p.ergji elektrycznej {lo napę<I.u sa- I tor benzynowy, załącza prądnlcę i WÓZ rusza. gość naszego życia - taki j~st w każdym rs 
mocIlodu nie dawała spokoju technIkom'j z miejsca. Reg-ulowanie szybkości jazdy pOl" zie pogląC1 wie'-i.zy dzisiejszej" 

,Do roz,vią~ania jej iWdeszli oni w ostatnich lega na dodawaniu lub Qdejmowan u ga~u.. 
czasach z innej strony. Jazdę \vtył usl{utecznia się ró\vnie łatwo 

. Jako źródło energji elektrycznej użyto I przez zmianę kierunku prądu. 

motoru benzynowego, umieszczonego na po::: l Zalety benzo-elektrycznego napędu s~' 
dwoziu samochodu a sprzężonego z prądni-I bardzo duże. Odpada jeden 'z organów naj::: 
cą. Prąd, wytwarzany przez ną napędza, bardziej skomplkowanych istanow.iących 
przez \vał kardanowy tyl~ koła samocho::: l utrapienie no\vicjuszy, jak skrzynka biegów, 

du. . I Samochód rusza elastycznie i bez \ystrzą.ś- j 
N'apozór "vygląda to ria niępotrz~bną.. n"eil. Jest jednak jedno! "ale": samochód ,o ! 

komplikację. Rozpatrzmy jednak 'właściwo~ I napędzie benzo;;:elktrycznym Jest drogLI 
Ści motoru benzynowego i elektrycznego. l Roszt jego nabyCia równa się kosztOlU naby­
M.otor benzynowy przy wszystkich s'\voich I cia dwóch~trzech sarnochodów benzyno-
:zaletach ma, jedną' wadę ,- jest n:eelasty::: iwych. . 

eGo I 
I 

t 
, 

I I 
manufakt rze 

Pojawienie się na u'ebie kornety Pons~ pełniło samobójstwo, w obawie tragicznych 
Winnecke i związane z tenl jak zwykle.. przejść, jakich spodzic\\'ali się \v ch\v.li1 

przepo:w ednie o korlcu świata, tym razern gdy ziemia pocznle s ę rozpadać, \,Vlelu wy 
nie znalazły \viary wśród ludów światą., a zna'weów l\l~illera po~ol'd~walo członkó\v i 

ZWłaszcza. w". Amer~.ce gdzie, jak wiadom.o, s,":ych. rodZIn, którzy Uje '\vlel'zylt \v pr,Z,epo::: I 
każde pojawienie SIę komety było WYZYSk.I-1 :wlednle. 

wane y..' celach rozgłaszani~, że n~st~puJ~ ł SaUl l\filler wierzył n:ezachwianie w ko r 
OS,.' tatee.z n y.,. kres wędrów~n~.naszeJ zle~l·1 niec świata :ipolecił s\vym wyznU\VC0111, by 
Tym razem kouleta . Pons::: \\1 lnneckego nlko przygotowali białe szaty wełn ano, na ten 
go 'już nie przestraszyła. ! dzierl. Gdy po ma.gazynach amel'ykailskich 

A bywało dawniej gorzej. I PO~!2to na g\vałt wykupywać materje bale 
Przed kilku laty sekta amerykańska I baweniane, ku~cy" do'wi~?~,a,~szy się u. co 

Seventh~Day Advelltists przesiedziała całą i chodzi, zaczęli SIę nlepokolC l -t'li'lelu z nich 
noc, Poszcząc 'i modląc się nieustannie \v l poddało. się. zbioro~e"j " hypnoz e. \Ąl!z~ywa­
oczekhv'aniu zapadnięcia się w odmęt no się blałe] materJl 1 innych mat.erJałow .za 
wszechświata '\vraz z ziemią.. Minęła noc, a , bezcen "SzatyzllUl.rtwy~h"vstan a" . dorobIły 
po niej nastąpił przecudny ranek, pełen l niejedną firmę ale i zruJnQ,-valy n::.eJedną· 

słońca, jakby na pr-zekór ponurym krukom II I tym. razem. gdy uadsze .... a dziell końca 
V\Tóżącyrn nieszczęście świata, a ziem a ani myśin.ła rozpada~ się~ l 

I 
I 
I 
I 

\Vła.dze holszewick;e nie zanjeclbują ni­
czego, coby lnogło im posłużyć w przyszłej re 
wolucji ś\viatowej. Zdając sobie sp:ca~~vę, jak 
niezmiernie ważną. rolę odgry\vać może w 
takch clnvilach obsługa telegrafu i teleionu 
propagandę swą zwrócili na rzesze praco'Vvui 
ków telegraficznych i telefonicznyc~. 

\V piSlTlach l 1\..on1un katach pojawiaj~ 

się co chwila ,~wypraco\van a", mające na 
celu przeustawIenie ,,,idealnych'" stosunków 
i warunkó\v pr&cy sQ\vieckich telegraflstó\v 
i telefonistek. 

lVIięd.zy inne mi czytarl1Y następujące 
przepisy dla publiczności: 

.,Nikt nie ma prawa r(}h~ć \vymówek !ijl: 
stono:::.zorn, zarzucając im, L.e ,,\vlok.ę. się" z 
rozlloszeniem listów i dep·~'';;l. Nie wolno rów 
n ez uikornu uchybić w szacunl{u i zwykłe) 
grzeczności, należnej pani, .m, obsługują­

cym stacje telefoniczne. Każdy' abonent tele 
foniczny, który ośmieli się ubliżyć telcfou;st 
ce lub okazać S\"'ą niecierpliwość będze po· 
!ba\viony prawa używalności Hnji. telefonic2. 
nej. \V l'aZ ~ recydywy stosowane będ" l~:Jj'y 

suro\vsze4
' • 

Szczęśliwi abonenci telt:fonicz. 

:P1U=~Sft. ~e~e'1'·~@tOijra 5W~iJnh~'i 
Od l1~n do 17-l1 1930 r. 6511 

Dla dorosłych. Dla młodzieiy 

itr.llililillBllllllli!!_ W KOMED}' I 

I I ~ I 

-
. " Siilmuerce ~t.f:i" o godr.i~\ie, 11 ~eJ il.5"~ 

, .J es':zcze bardziej trwożliwie oczekiwała! wyznawcy sekciarza. o mało ~o nie zlinczo:: 
ś~ierc{wr. 1842' sekta, ut\VorZOlla przez nie I ,vali go. Udało mu SIę uCc~c.t p~d pl'.z!b~a­
'akie o Aleksandra :Millera. Szel zył on, swa::: nem nazwiskiem otworzy c skła.u... ~nl.erJa.:: 

;ą n:ukę \ve wschodnich, środkowy.ch czę- łów b~wełnianYch, Sekta ~oz~adł~ .,~I.ę na- ••• IłIi!U'IUliI:iiliili.lUlnllłlll 
ściach St. Zjednoczonych i znalazł wlelu \vy t.ychmlast po n eudanym J.{O~CU S\\' la\.-a. • . I 

I &#w-!!!iiffll! W KOIVlED II iW"· • 1l',I 
.Seamse BEZrŁATNE dla ml0dz. i i'lŹV. aZli.6ł P.ClW 

.,,-f mm ·3n,.'w·."......".r?d'W~~$f? 'C3&r 

znaw~ów. l"rzeba przyznać, że Ule wszyscy JeJ' .,IJ r 
lJwierzono jegQ zapowiedziom. końca, członkowie byU oburzeni. Wielu p<' cichu ra' ... IIU 

Świata do' tego stopnia" że kilkuset ludzi po~ l doy\'ało S·ę, że jed.nak żyją. jeszcze 1 ,oN. 
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iebe pleczne c epy tryki 
Znany niemiecki badacz stref podzwro- i 

tnikowych, Hans Schomburg, rozphmje się I 
w berlińskiej "Vossische Ztg." (; \vrażeniach 
Z pobytu swegO "V Afryce; l 

Afryka, podobnie jak Europa, posiada I 
swoją. historję rozwoju~ Odbywały się tam: 
również wędrówki lud6w, w pojedyilczych ; 
swych fazach całkiem. podobne do wędró::: l 
wek, jakie odbywały się 'w Europie pod napo i 
rem ludów azjatyckich. Z południa naPie-! 
rali w kierunk~ na północ Zulusi, a z pó~::: I 
nocy na połudnIe ·wędrowne szczepy seml­
ckie Fulbów i inne napierały na . południe. I l 
tak samo jak w Europie w po\vodzi TU::: l 

eha"vki ludów, kiedy w czasie 'wędrówki od- I 
lączały :3ię szczep od szczepu, ażeby zasiąść I 
gdzieś na stałem, po"vtórzyły się te same wy I 

padki również w Afryce, sprzyjając powsta­
n.iu różnych państw. Należy przyznać zna­
czną inteligencję kacykom- pe\vnych szcze­
pów afrykańskich którzy potrafili n'ejako z 
niczego stworzyć dość wielkie nliasta i w 
n'jch osiedlić swoich pod"vładnych. Miasta 
te w danych warunkach oczy\viście ul0gły 
być tylko osiedlami, zbudo wanemi z g liny, 
czyli owego tworu ·ldóry wobec braku drze;: 
wa i innego mate:rjalu budowlanego stano­
wi jedyne bogachvo Afryki pod tym 'wzglę ... 
dem. Każde z takich rniast stało pod zarzą:; 
dem jednego naczelnika, \vzgl. kacyka, któ­
rego głównem zadaniem było starać się o to 
aby nikt z jego podwładnych, nie oddalał 
się bez jego pozwolenia z miejsca zamieszka 
nia. 

vV innych krajach afrykańskIch nato;: 
.miast gdzie 'władza poszczególnych królów 
murzyńskich nie była tak potężna, nlurzyni 
osiedlali S!ę w mniejszych gminach, mając 
jedn~k zawsze nad sobą jakiegoś kacyka1 

którego osoba łączyła lch nejako w cołość 
głównie dla względó"v bezpieczeństwa. Naj­
lepszy pl'zyklad pod tym wzglQdmu dał 
szczep Tamberna "\,r\ Nordezji północno­
ws~hodniej. Ó,v szczep wojowniczy zamie­
szkiwał 'wielkie oSledla, zaILill go Europej::: 
czycy nie 'wyparli stamtą.d \vzględnie nie 
za\vładnęli jego posiadłościami. Z chwilę, 
g'dy ln'aj ich wziQli pod swój protektorat Au 
glicy, gwara.ntując tern samem bezpieczen­
stwo publiczne, Q\ve osiedla murzyńskie 
rozpą.dły s· ę i każda poszczególna rodzina 
dotąd niejako \vlQziona \V s\vem "nl.ieśćie" 
poczęła tworzyć "vłasnc osiedle na wielk:c.h 
obszarach poza miastem. 

V\ uzie"\>viczych stepach Konga i czarnej 
L.,iberj~ można znaleźć masę ufortyLkowa" 
nych osiedli, nieraz otoczonych siedmiu pa­
lisadam:~ zav.sze pozostających pod 
zwiel'zchnichvem jakiegoś naczelnika. J ed­
nak tak samo. jak \v Europie \v czasach śre::: 
tlniow,ecznych k:edy "raubryterzy" czato­
wali w swych \vai'o\vnych zm:ni\C1.cli na kup::: 
ców tak samo dziś jeszcze \ve \v~~trzu Afry 
ki, zvvłas'!'cza na północy od dawniejszej nie 
mieck ei kolonji Tugo, którą Niemer utra­
cili na rzecz Anglji, istnicją liczne l'ody mu 
rzyilsk. e, które n' e podlegaj1l żadnen11.l ogóL 
nemu zwierzchniko,vi. lecz tworzą Q:oticdla 
niezależne. Każda rorlr.iha 7.au1.:eszkuje coś 
w rodzaju warownej t\v erdzy, l~tórej naezel 
nikiem jest 2a~wy~Z!lj głowa rodz;ny .. 

Wspolnniany \vyzej szczep Tamberma 
na wschód od stacji Sansana-~langu do dziś 
dnia jeszcze jest pra"\vdzhvym rodem zbój::: 
ców, całkiem na sposób średnio'wiecznych 

"raubryterów" w Europie. Każda rodzina 
buduje sobie fortece w tej części kraju, któ­
ra najbardziej sprzyja jej zamysłom, o ile 
11lożności jaknajdalej od sąsiadó"v. \Vszyst::: 
kie te twierdze zbudo\vane są z gliny. \Vogó­
le wszystko co '\v Afryce spotykamy, zbudo::: 
wane nie z kanlienia nie jest afrykailskieul 
lecz pochodzi od Europej~zyków czy Ara­
bó\v lub innych ludó\v cywHizowanyt::h, któ~ 
re przed 'wiekami po\vędrowały do Afryki 
i tutaj budo"\vle te wniosły. 

O\ve "wspouln;ane \vyżej:_ wjerdze lnu­
rzyńskie szczepy Tamberma odznaczają się 
tenl, że \v przcclwieilshvie do innych budo~ 

wli 111urzyilskich, zazwyczaj partero\vych, 
skłudaj.;!. s~ę z d'~vóch pięter. Na dole un1."e­
szczone/ jcst bydło a na górneul piętrze znaj::: 
dują się micszkan·a. T\vierdze te sa dosko­
nale przysposobione do obrony. \Vi;że hvo~ 
rzą. zarazem magazyny zboża, tak że na \vy­
pudnk ataków nieprzyjacielsk:ch aprowiza::: 
cja obrollców jest zapewniona. Dach t\vier 
dzy jest p~aslp i st~.!-d kierowana jest cała 

obrGna. 
Zresz~ą szc7:cp Tanlberma jest luderrl. 

nader \VujO''Yll :ezynl i od \viek6w pl'o\vadzi 

mr::ze' 

o IE 
W ~ych .dniach nie.dyskretna prasa zer- I 

wała taJemnIcę, otaczającej pewien klub w I 
Liverpclu, Klub egzystuje już od kilku lat. 
NAleży doń około 5UO członków. I 

Gdy niedawno klub zwrócił się do władz i 
aby pozwolono mu mieć otwarte podwoie dla \ 
swych człcnków pt.:ze~ cała, noc, t~!ład:z:eJ zapy I 
tal,. prezesa -:- ~ Jakim celU? Wtedy dopie I 
re: zdraz<;~o, SIę. z~ ~o klubu należą wszyscy' i 
n1esz.częshwI męZOWle których żony vvzię-: 
ły zupełnie pod pantofel. a ~nif ponieważko· 
c~ają swoje :maHonki i nie chcą z niemi wal 
kl, poddają się władzy kobiet, jednak od cza 
su do czasu uczuwają palącą tęsknotę do 
swobody. W tabch chwilach idą do klubu 
d . l ' k ' I g złe wo no 1m wszyst o co :zechcą. 

Po takim wyjaśnieniu policja wydała. po 
zwolenie przebywania w klubie do rana. 

Oficjalna nazwa klubu brzmi: ,.Klub bo 
baterów pantofla". 

; Prz!.jmuje się doń tylk? tych mężczyzn, 
ktorzy albo .pra.g~ą :ze:rwać ~ań~uchy "ty:ranji't 
albo pn:yr..ajmmeJ wstrząsnąc nJE?mi mocno. 

. Przed dwoma laty wyemi~rowal Z Rów-! 
nego doA:rgentyny niejaki A. Liedermann, 
poz:o'Stawiając żonę i dwoje dz.ieci.. Z po­
czątku Liedermann przes}lał żonie listy pełne 
tęsknoty i żalu, ze nie może bez niej żyć w 
obcym kraju, o:raz, że dąży ws~eikiemi siłami 
do tego, aby ją wraz z dziecmi sprowadzić 
do A~gentyny. Biedna ki bietawierzyła tym 
listom i cierpiąc wielką :nędzę i głód, czekała 
cierpliwie na tę chwilę. 

W mit;dzyczasie Liedermann poznał w 
Argentynie młodą i ładną wdówkę. która 
pctrafi1a tak usidlić biednego emigranta, 
:i.\j. .,.af:omniał on zupełnie o żonie idzie"" 
c;iet-.:b .. 

wojn~ z każdym, kto nlU \vejdzie \v drogę. 
Jak n1ebezp:eczne jest podróżo\vanie po tYUl 
kraju, dowodzi rn. in. okoliczność, że wspo:: 
mniany "wyżej autor nin:ejszego artykułu w 
r. 1914-tym, kiedy chciał udać się do kraju 
Tamberma, musiał podp:sać re'wers w tym 
sensie, że podróż odby\va na S\voją . własną 
odpo"\viedzialno:3ć i rząd nie b:erze za to ża.:: 
dnej odp()\viedzialllości. 

O"ve twierdze nlurzyflskich "raubryte­
l'Ó\v" znajdują się zazwyczaj w ulrryciu, po:: 
za drZe\Vanl: gdzie lllusi być \"oda i tworzą 
dość ponury \vidok, harul0nizujjący z dzi~ 

ldem usposobienienl m' eszkailCÓ\\'. Dook<» 
ła twierdz położone są. pola, gęsto obsiane 
prosenl, Co \V czasie kw.tllięcia tworzy cha­
rakterystyczny vddok z wieżą, \vystrzelają:: 

cą z pośrodka kwietnego łanu. 
LudL.ie szczepu Tambernla, zaró\vno 

mężczyźni jak i kobiety chodzą całkienl na­
go. \\'ojo\vnicy uzbrojeni są. 'tY łuki i strzah 
a ozdoby ich stano\v ą zazwyczaj muszl~ 
"kauri". Główn:~ ozdobą mężczyzn a zara~ 

zenl oznaką godności rycel'skiaj jest hełnl 

wojenny. Helm ten sporządzony jest z po­
łó'wki ,\,'ysuszonej dyni, lnuszlalnl "kaud" 
i przyozdohiol1yl' li góry roganli antylop. 

9\V szystk~e prace \yykCllUją kobiety, pod 
czas gdy mężczyźni jako pnnvdzhvi "ryce~ 

1'ze" żyją jedynie z polo\vania. i ,,"ojny. 

J IlE 
Założycielami klubu są - znany mistrz 

bllardu Bob l\1c Chrystal i wybitny kupiec 
fvic Elory •. Dumni są oni. że udało im si~ na 
reszcie zjednoczyć pieć usilną" pod wspólnym 
sztan.d~r~m i.~leałów. Posiedzenia odbywają się 
w sClsleJ. .talemnt~y prz~d małionkl'ią:ti .. , Naj­
vopularnl~nsze posiedzema odbywają się pod­
basIe.m: palmy .. Każdy członek zasiada wy' 
g?dm~ w fotelu 1 wypala taką ilość papiero· 
sow, Jaką uwaźa za stosowne. NIkt mu nad 
uchem ni~ br~ęczy - dcść już tego dymu. 
ach bo SIę' uduszę i t. p. 

Najulubieńszą pieśnią, można nawet smia 
l~ powiedzieś, że hytimem klubu jest %naUll 
pl~$enka angielska: HDa domu nie pój~ 
dZlemy", 

.?: je~nak ta ostateezJ.'lOśś musi zawsze 
na~eJsc: WIęC c2.ł?n~owie klubu debatują. go" 
dZI.nam1 na tern, lak.1 sposób wynaleźć, aby 
k~z.dy członek ~lubu mógł wracać jaknajpóż", 
nleJ do domu. r:ue narażając się na gniew mał 
7011 t·i 

Przez 
swego 

remnie. 
od 

--:0:-

i 
rok czekała źona na 
męża. lecz niestety 

wieść 
nada· 

r Wtedy ~o opuszczoaa żona. poczęła dzi", 
tac .na wja~n~ rękę. Prędko dowiedziała się, 
~o Jest ~ła~cH\lym powodem milc%enia męża 
I bez WielkIego namysłu napisała do n:ego list 
pele~ radości, że wyg:rała 50000 złotych ·na 
loter)i 

Liedermann, otrzymawszy list od ,tooy, 
zerwal . Z cZl!~nooką Argentynk.ą i prędko 
powrÓCIł do ł{0:vnego, gdzie z wielką roxpa­
c~ą. przekon.ał Silę, że został podetępem i.e1I\­
męty do gnu~zda rodzinnego. 

--:0:-
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.!~~~~~~i~!gO' ~drO~i~!~~~S!~~dOb~a. gosz:I!~. E~a!o~i~ l D:'!~~!~~:;!;~!S:m".b 
mleckI po AZJ1t dr. WIlhelm Fl1cl1ner,po-~spostrzegh 'śmIertelne nIebeZpleczenshvo, l p;ełna 'byla wiadomości nate'mat .,bandytów , , . I . . polskichu. ' . 
4ez,.Idf)fOMS łt1s!do' lU!ą:) z OtIA\'epa!U I09.IA\Zatarasowali dalsze wejścia ,do klasztoru. , Niemal zawsze ludzie ci nic wspólnego 
ściaw'- tej krainie chaosu i 'wojny., Z książki Ale nie na długo. Kilkanaście 'min wysadza z polskością llie mieH, nie znając ani języka. 
jego p. t. "In China. Auf Asensllocshtep- ją ie w powietrze i rozpoczyna ·się walka na ani nie mogąc się legitymowaćposia?ani~m 
pen.,'Iin ewigen Eis" wyjmujemy ,ustęp,' w śmierć i iycie. Nie oszczędza się.w niej nik~- w Polsce krewnych, czy dawnem Dll.ejsccm 

. 'k zamieszkania. którym a.utoropisuje napad Chiilczy ÓW na go, ani kobiet,a.ni dzieci,sni kapła.nów.Po; Przy najróżniejszych nazwiskach 'brzmią 
'kla.sztorw ···Tybecie. ,kotem; kładzie .wIniarz ·.c)lh)ski wrogów, eyeh z rumuńska, żydowska, węgierska. lub 

Na wyżynie tybetańskiej ,Sang~pi .. ling.. krwi strumienie tworzą, r~ekęł płynQ.cQ. po tym podobnych, prasa francuska Ul1 ieszczała 
I>onui'Y"'klasztor ożył wraz z pierwszemipro stokach góry. \V ogólnero ~amteszaniu wal- wielkie nąplsy ... bandyta polski" tylko dlatęgo. 
mienIami wiosny. W klasztorze panuje cisza. ki pada trupem kilkunastu- żołnierzy chin;; że przestępca posiadał paszport polski" · 

Dopiero na skutek interwencJi władz 
Tylko trzyl'Tothe·hasła trą.bt!i dź'więki cym- skich, przebranych za. tybeta[.i.c~yl\'ów.. polskich policją iaczęła badać paszporty 
bałow, rano,w. południe 'iwieczorem1o d.o'wo;; ,. :VValka nie cichnie długo. 'Lamowie bro- owych bandytów. Po dokładnych badaniach 
dzQ., ze lamo, wie żyją i modlą się.. Okr~yk, ... ni~ się rozpaczliwie. Scbodzą. do. podz,iemi, ustalono, że niemal wszy~tkie dokumenty był} 

. fałszowane. 'wzYwający nam.0dlitw~:. ,,?maulanl pa~roe I dok~d zaPlę~Złtją. się za. nhni ~oł:łlierze~ i tam Delegowani przei; Surete Generale.2e:a 
hum'~~rQzlega Się codZIennIe, by płynąc ·';ku w cIemnoscIach . zgrzyta. sta.ll słycha.c krzy;; ci policyjni. po dlusotrwałem ściganiu fabry .. 
niebu. Wierni pochylaje się w gr"oącej lllÓ- ki konają,cych.· . - kantów tych paszportów aręsztowali niejakie 
dlihvie, ,wychwalając, pana wszechstworze;:: Po trzech godzinach ,zacię!ej obrony ze· go Wołkowa vel Wojkowa,oby'waŁolaSlnviv 
nia.;Tsong-kapa. wszystkich mieszkańców; klasztoru poz.osta- ckiego. ' ". ' , , 

Policja stwierdziła. te 6w Woikcnv saj-
:'Rozmodleni- lamowie ani, przypuszczają, je żywy jeszcze tylko opat klasztoru.. Przy:: mowął wspaniałyąparŁamenŁ. za któ:ry komat 

jak straszne czeka, ich n~eszczęście. Chiflski padł na chwilę przed, ołtal'~em swego bóstwa ne mięsięcznie wynosiło trzy tysiące fr, . Na­
generał Tung, któremu 'wiecznie bl"akpie;; i modli sIę żarliwie. Co ch\vlla doskakują, stępnie stwierdzono, że Wołkow słykał się I. 

niędzy,' postano'wił zawładnąć klasztorem, doń żołnierze chiilscy, a on zrywa się jak ty.. szeregiem mocno podejr:zanycholobistośct­
położonym .na. górze, zawładnąć jego skarba..,. gr. ys i za każdym razem, . kilku ch.ińczyków To wszystko, jak równie~ nocne bu1anki, Itro 

je tony i tajemnicze źródło dochodów· skło< 
~i.,zawsze.lką c. ęn. ę .• , Ge.nera.,. łO\~7i dOl1ie~io~o., I pa"d.a tru~em z ~'ąk bo".hat,e,rsl~~e.gO lamy" ?to niło policję. do przęprowadzenia. w mie.$:ka­
ze .. w. klasztorze Do, na wyzynle Sal1g-pl~llng cała zgraJa sold3.teskl ClnllSklej ma SIę Jut Wałkowa dokładnej rewizji 

znajdują,.się· niep.rzebl'ane skarby w złocie i 'I Aań rzucić, gdy \v tYlJ1 IIh:mencie lama prze . fn'ai~~~!~łYb:~~~~ S::::C~~:~erną ko. 
klejnotach. - wraca olbr:t;.ymią kadź z olejami, które sIu:: respondecjąf kiórej tematem był .. hurlowy ban 

.. Tung otoczył- wojskami górę i gotuje żyły do nabożeilshva i podpala je. Straszli- deI dokumentami olobistemi. rćhvmei kilka 
SIę do ataku. Żołnierze jego pochwycili wyf. wy słup ogn:a uderza w gGl'ę. Zoln.ieJ'ze co;:: blankietów polskich paszportów. wydanych 
słaflCa klasztoxu, 'który schodził w dolinę, fają· się. Niema mowy o gaszeniu pożaru. przez różne urzędy polskie w maiych mis: 

, sta ~b na ro:unaite nazwiska, dokładnie .. wy .. 'Y.Y ... s".ła .. ,l1
c

."Y"·'·.'.p .. r,.zez, ,nac,· zeln,.eg. o larnę .za, intere-I Oga"r .... nia 011 jak,·błYska~rica. ~t .. arewy.suszon,e .• k .... . ...• . - ., _ prane Ił z książeczek a. %ast~pione nazw.ls ami 
sem' do'pobllsklegoIDlasteczka. \VZlęty na. drzewo budo\vtl tybetallsk~eJ l po kllku ml- nowonabywców, rektu.tującyc,;h się z pośród 
tortury, wysłaniec zdradził 'wszystkie przej:.: nutach, a żołnierze chiilSCY ratująslę uciecz ciemnych figur, pochod.lących ,2; Rumunji. 
śda, któremi można się przedostać do kla- kę. na wszystkie strony~ Czech, Estopji i Rosji Sowiecki~j~ , 
sztoru.. Lama zn:knął bez ~;ladu. ;Udalo mu się Prócz tego zndeziono także .wlzystkie 

narzędzia pracy fałszerzy dokument~w. al więo 
Głuchą nocą. kolumny wojska zblizaję. ocalić i opowiedzieć \v innych klasztorach o specjalne atramenty. kilka r'odzajó~ chemi .. 

sf~do~~lasztoru. Część wojsk Tunga, któl'a podstępnej napaści gen, TUllga na spokojny kalli, któręmi fał~:zerze posługiwali się przy 
znan?-r.zecze miejscowe, przebrana za miej:: klasztor. Napad ten stał 'si,ę hasłem dla ty;:: P?drabi.aniu napisów i podrabianiu tuszu. do 
scowych wieśniakó\v, puka do wrot klaszto- betańczykÓ'w, a zabrali się.do tego tak zy,vio pJ.eC?:> , orz,dowycb. 
ru~ Straz klasztorna otwiera wrota, usłysza;; łowo, że wkrótce WOjska chillskie bały· się 

w .. )~zy głos sw., ych ziomkó\v, lecz ,,- tej chwili I jak ogn;a zapuszczać się na tel'ytorjum Tyw 
;ostaje obez\vładhiona. betu.' "\ 
' ... , . Tung uderza ze wszystkich stl"on na. -(iDO-- ' " 

EL4 fil 

li j i i i t 
'. Na odbywającym się w Kownie balu re'" 

r.·rezentacyj:;.ym hotelU .. M.letro Poi
6

• w ob.ecności I 
'członków korpusu dyplomatycznego, rządu 

• i,dygnitarzy wydarzyło się niesłychane 
Lajście. 

"'Dla ochrony gości wydelegowano na bal 
kilk.unastu policjantów, z których jeden zjawił 
$i'ę bufecie wstanie podchmielonym i za" 
żądał butelki szampana, za którą nie za-
Dracjł. I 
.. Na zwrócoDą mu pn:ez bufetowego u~ 

r 

I 

wagę, policjant dał mu' prdyczka w noe ! 
Sc~nę tę obserwoweł jakiś starszy pan 'I 

k.t6ry we~wal policjanta do utegulow~u:lia ra. ! 

chunku. ! 
" Fijany str, ót bez .. pieczeństwa rzueił się n, tA i\. 

owego pana i silnie go pobił, poczem zbiegt 
Okazało się, że pobitym by~ minist~r spraw l 

wewnętr1:nyc.h Arawiczjus. 
Koledzy zbiegłego policjanta twierdzą, 

że nie wiedlą jak on aięnazy'W. i dokąd ł 
zbiegł, . , ł 

, . I 

l 

I 
; I 

P l, . · .1 ł L' ! O leja wleaęnSK.a :r.araz •. 1el1:C~e W Jlocy i 

wysłała celem stwierdzen\a pr:tyc~yny śmi~rd 
komisję, w ktbręj. w~iął ud~iał słynny znawca 
prądów o wyiokiemnapi,ciu, profesor uni .. 
wen;ytetu, dr JeUinekl ' 

Profesor w towan:ystwie dwu lekarzYn 
wezwanych przez rodzinę stwitrdziłf że . wieI· 
ki i wskazujący palec lewej' ręki zmarłego, 
jak również brodawka piersiową,' wykazały 
ślady pt7 ej&cia. prądu elekttycznego i orzekł 
Ż8 pr_d ten był, pn.yczyną . śmiereL 

HU!11or 
NIESTOSO~iNE' .,~ 

- Jakie imię cbce pan dać synk~w~1 
-- Aleksander . 
- Aleksandef ~ Ale czy to btd~ie .• to 

50wne dla małego dziecka 1 

W SPITALU 
~- Lekarz do świeżo Pf!'yj,iego posłu 

gacza ' 
- Czy wiecie eo macie. 3'obić lIabfch, 

miast po operacii? 
- Mam trupa :zabrać do lodowni .. 

" ~m~ 
;;a san.s 11= Jmir 

W spraWle te) :.tabrał głos jeden:x: wy­
bitnych spe~jaljstów monachijsk.ich1 którr oś­
wiadczył, xc tego rodzaju. wypadki są. bard.zo 
rzadkie, gdyż trudno bardzo, ażeby przy m~~ 
:niJ!)ulowaniu światłem ele.Ktrycltnem, mogł~ $i~ 
dotknąć równocześnie· dwu biegunówe!ek. 
tryct.nych. 

Najczęściej w takich wypadkach winna 
jest sama publiczność, która. albo kupuje h. 
ch)' towar ~lbo nię db"" aieb:y W$~yS\k.o by­
ło w pOf:tądku. 

Zwłaszcza przy przenoszeniu Iatnpi wyj 
mowaniu wtyc:lki od drutu x kQotekl\l, panu" 
je :zły 2.w)' czaj ciągnięcią %a sznur izolowan, 
Jak:gdyby to była lina ok.ręto'Wil. Vl ten SP" 
sób baw lem łamie się wewnętrznę- m~talow. 
przewodniki i pSUje $H~ izol"ejęf co daje po' 
:;;t;,H'(' ,--lo wypadków" . 
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l JA S AJKI Z UH OLE DYCH 
KALE~DARZYK. 

. i,tek 141ute;a.o - Walentego 
TEAfRY 

Głośna w swoim czasie Spt'awa masowej l Stal1isła"\ve~l1 Snluliko\vskiro, mieszkańcem 
I· kradzieży hel i paczek ~ pociągu tnwarowego I miasta Gło\vna, dokonali rabunku skrzYń 
ł na odcinku Zielkowice~ Zgierz, zakończył l wartości 120 tys. zł. . 

Teatr Miejski - Cjli\nkali 
Teatr Karpe::-alny - Kochanek pani Vidal. 

;Teatr Popularny - lD!ryga i Miłość 

'I się obecnie ujęcielll wsz1stkich srawców I \V toku dalszego dochodzenia ustalonQ. 
kradzieży..,;~ t że współuczestnikami kradzieży byli r~wnież 

WIDOWISKA 
Bajka -'- ~Hrabia Mon~e Chrisło 
Casmo ...;... Bezbożnedziewc2.~ 

'. 

. Pałace ~ Listy nieznajomej 
Czary - Ostatnia przygoda Tan~ana 
'W odewil - Bunt kawalerów· 
OdeoB - Bunt kawalerów 
Grand:'Kino - Zadatek na szcząście 
Luna -- :Pod bandera miłości 

l Władze prowadząc skrupulatne docho-I gajowy lasów miejskich 2 pod Głowna,łan 
i dzenie w pierwszym rzędzieustalły, że głów l Błażejowski, mieszkaniec Łowicza, Józef 

nym sprawcą. kradzieży musiał być ktoś z l Świderski, Józef Błaszczyk, który je~nocze;: 
obsługi kOlejowej i w tem kierunku prowa- śnie jest właścicielem domu i urz~dził u sie~ 
dzone było· śledztwo.. "bie kryjówkę na to\vary, gdzie znalezioIW 

l
i Największe pOdejrzenie padło~na.·hamul I wszystek skradziony to\var .. 
i cowegc Piętkę Antoniego, który jak się póź:-: Aresztowano ró\vnie.ż paserów od. któ.: 
l nIej okazało, został fałszywie poszlakowany,. rych odebrano większą część łupu, do. któ-

I 
przez kondu f tora., Rzeźnickiego który tym \[. ~ch ra, busie zdoła~i ten ,vcz.eŚ~iej w~wie~. 
sposobem usiłował zakryć swój udział w kra ~ą to Aleksander l Pa\veł bra.Cla DZlE~dziee 

Mom OZat - Nebelungi 
Res\1rsa -- Dama w szkarłacie 
Splendind - New YoEk: w nocy 
Zachęta - Gałganek 

! dzieży ,. ~ oraz lVlarja Lamont. . 
ł ! 

Corso - Zemsta szaleńca r Władze śledcze mimo to, skiero\vały SWI;), I . Udział w transpol'to\vaniu towaru brali 
: uwagę na całą. obsługę poc:ągu i "". l'ezulta- I Józef Sie,vierski ze Zgierza~ 'Vładysław 
i de okazało sę, że głównym spra\vcą i in;cja:: ! Wrześno i Jan Boksarz z Łow:cza .. 

Capi tol ---. Sen miłości 
--000--

Wialllllośei bieżace. ry bicznie z byłym praco\vn;kiem kolejo\vym l dyspozycji \vładz śledczych. 

BOONB DYŻURY APTEK. 
~:O:-----l

i torem kradzieży towarów był Rzeźni ck; ~...:tó- I "'\tV szystkich osadzono 'v więzieniu do 

DEi. w nocy dy:i:UfUji\ następują.ce apteki: 
G ... I .. .. AntoniewiczłL ,Pabjaniek.a 50), K. Chą,dzy. ń-j' N lilii eu 
.kiego (Piotrkowska 164). W. Sokolewicza I 'W 
(Pt:zejar.d 19), R. Rembieliń.kiego (Andrzej., 
l8),. j. Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper- ! 
ki.wic:;. (Lgi~nka 54), S. TI'&wkow.kiej I 
łlb'z4IIIdńsk. 56).. (Pl I 

\ 

i 
ade ja ku czci Ojca św. \ 

PIU,jl XI \ 
W lliedsielę. daia 16 luteEo r. b. Gl 10' \ 

dzigic 16-ei odbęd:óe się w sali Filharmonji! 
"rzy ul. Narutowicza 20. uroczysta akademja I 
k:u. uczczeniu fOCSllic'y koronacji Ojca iw. Piu " 
.. Xl. I 

1 

Znlf:ka cen węgla 
Rynek węglowy znajduje się w dalsym 

eił)gu pod znakiem zniżki cen i braku zupeł~ 
nego zapotrzebowania. Mimo to, że kartel ;" 
węglQ;wy ograniczył produkcję i wskutek te . 

pt$Ybywają mniejsze tra.nsporty do nasze 
.#ltij{St~, to jednak niema to dom:nującego : 

. wpływu gdYż składnicy mając IDa.łe zapotrze ", .. ,'. ., 
bQwau.ie. nie poczyniają nowych zakupów. r 

: W związku z tem T~wo "Saturn" posta­
nowiło obniżyć cenę węgla. za tonnę loco 
Łódź pc 38 ·złotych. 

Kronika policyjna 

Pod kołami samochodu l 
W dnil,lwczorajszym oKolo godziny 111 

lADO przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Prze .. ' 
jazcl :tostała. przejechana przez iaksówkę 24~ 
letnial\ielanja Trele, ztunieszk.ała przy uli:ly 
Zamenhofa 28, w momencie gdy usiłowała 
priebiec Ba drugą stronę ulicy. , 

Ze względu. na małą odległość nie udało 
się szoferowi zatrzymać samochodu, zaś w 
bok: nie mógł skręcić ze względu na nadjeżdża­
iący tramwaj. 

Pc wypadku, $%ofel" zwiększywszy szyb­
kość samochodu zdołał zbiec, przyczem nie I 

udalo się nikomu zauważyć numeru tak-
!owki. . 

. 00 le;ącej wkałuiy krwi kobiety 7.a­
wezwano PCb'otowie ratunkowe, którego lekarz 
ct ... ·if:rci:thyszy poważne pokaleczenie głowy I 
łsi;ne urazy jamy btzusznej.prsr:ewiód ją l 
flit stanie bardzo groźnym do szpitala i 
jw. Józefa. . I 
. ZcfIHeostrożnym s~oferem policja wszczęła' 
.&e~~lan. P OJiZ uk. 1 w anI&. - (P) 

ra zież fa ryce ana 
• taj a przy ul. Vfj 

J ers 
l1li 

I trkows~i I 
Pościg 28 złodzidjam: w sam.Lm ceatrum milsta 

Wczoraj w godzin~eh ?rzedpotudnio~ I 
wych. przechodzący ulicą PIotrkowską tuz I 
przy zbieau Narutowicza byli świadkafbi poś- f 

«:igu policji za uciekającymi dorożką jakichś 'I' 

dwuch osobników. Jak się później okazało. 
byli to ścigani złodzieje. którzy po dokonaniu I 
,kradzieży zbiegli dorożką. I 

Jak stwierdziliśmy niesamowita ta histor i 
ja pościgu w samem sercu Łodzi przeds:awia ! 
się jak następuje: ! 

Pl~y ulicy Pi&:>trkowskiej 56,'w głębi po l 
dw6rza mieści sięamach fabryczny. należący! 

. do firmy Zylbenztajn. Wczoraj zrana gdy fa I 
bryka nie była jeszcze czynna, dostali się "do l 
wnętrza pr1y pomocy wytrychów dwaj zło .. 
czyńcy, gdzie po .cięciu kilka sztuk towarów 
zwarszfatów, zapakowali w papier każdą 
!Sztukę oddzielnie i :z.amier:z.ali:t Jupem wyjść 
W ehwili gdy przekroczyli próg fabryki zastal 
li :zatrzymani przez nadchodzącego portiera, 
który widząc wychodzących· z fabryki jakichś 
nieznanych mu osobników zarz"dał wylegity­
mowania się .. 

W odpowiedzi na to, jeden z podejrza~ 
nych zadał portierowi ·silny dos pięŚCIą w głc I 
W'ę, drugi zaś trzymaną przez siebie sztuką 
towaru powalił go na ziemię. Po dokonaniu 

tego wybiegli na u1ic~ Na kr"ki ~bit_ 
portjera puścili się 'tV pościg za zbiegami 
pn:ygodni świadk:owie, lecz wybiegłszy Da 
ulicę zauważyli iż osobnicy ci wsiedli,.,w do" 
rożkę i co tchu oddalili się w stron~ Placu 
Wolności. . 

O powy:zszem ~!awiadomiono natychmiast 
przechodzącą podówczas patrol policyjną. kto 
ra pu~('iła się przy pomocy innej doroźki" 
pościg za uciekającymi i wreszcie doroikd 
wiozący złocr-yńców słyszł\c krzyki :za so~ 
zatrzymał dorożkę . 

W ówczas złoczyńcy widząc it Sł\ w Die­
bezpieczeństwie wyskoczyli z dorożk.i PO%ÓJu. 
wiając łup i usiłowaa :zbiec w różne kieruaki, 
co im sie jednak nie udaJo, bowiem policja 
zdołała ich prr-y pomocy pasantów :zatrEy.ać 
i doprowadzić do Vll komisarjatu policji, 
gdzie poddano ich przesłuchaniu. 

~ Stwierdzono iż zatrzymanymi Sł\ 2UłllUli 
i notowani w kartotece urzędu śledczego 
prz.estępca Dawid Frydlewi~z zamieszkały 
przy ulicy Wolborskiej 10 oraz Josek Białek: 
zamieszkały pr z,y ulicy Konstantynowlk:iej 24 

Obu osadzono w więxieniu do dyspozy .. 
cji sędziego śledczego. (p) 

ary' za. fałszowanie or 
ksią l1li czkach 

eczefi I 
asy Ch 

kar 
r ch 

kic 

W dniu wczorajszym w Sądzie Grodzkim f robocitl, Sąd Grodz'ki wnikając w jego poło­
w Łodzi rozpatrywalAo sprawy o fałszowanie żeni e, skazał go na 1 miesiąc aresztu. 
or.z:eczen lekarskich w książeczkach Ka~y! p rzeciwko Stefanowi Motylewskiemu. za­
Chorych. . I mies%kałemu przy ulicy Spornej 24, wyto-

, Stanisław Dębski %amieszkaly przy ulicy I. czon6 oskarżenie o sfałszowanie pieca:ęci 
Klonowej 19. będąc od dłuższ.egoczasu bez- I firmy i podpisu, by tym eposobem pobierae 
robotny. mi znajdował ai.ę w ]l': d,ZY .b. ez . ŚrOd"j zasiłki chorobowe. do czego jako bezrobotny 
ków do życia. nie mial prawa. Sąd skazał go na ł mie.~e 

aresztu. 
Dębski zgłosił się jako diory do ł~k:arza l 

w Kasie Chorych, któ!y przepisał mu środki I F ~liks Smar~yński, xamieszkały przy ulicy 
Iec.;rniczt'!:, jednak uznał go za zdolnego do i Żeromskiego 6. oskarżony był o to. te .iwia .. , 
pracy. i domie odstąpił ksil\żeczkę Kasy Chorych 

bratu swemu, który ubezpieczony nie. tJ.}'l i 
Dębski wykorzystując sytuację, podrobił przy pomocy książeczki brata, korzystał % pO" 

o.zecxente lekarskie w książeczce •. gragnąc w rady lekarskiej w Kasie Chorych. 
ten 1S90s6b zyskać zapomogę z Kasy ChorYCh, Po rozpatrzenhs sprawy Sąd .kaz_l: 
nie pobierat bowilłm zasiłku z Funduszu Bez- Smarzyńskiei"o na ł miesiącareilztłł.(w). 
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.,/·Sa Obójs.two-' 
1~,kCtrJjI~p:sycl1jatry' 

nek. a r~'-4U I 
metrow 

erY.na kil a 
";"~., ';:";'~':Ghiezna':;qg:n9szą, że· wczoraj'" popółu~ 
· .. ·.'anfu· znal~ziono w'lę~iepod Gnieżnem zwło~W maju 1927 roku niejakiSt~fanGoliń~ I pozostali, schwyćili GrabowsJdego·;. z,aj··EęC&, 

ki :,~ .. He.nrykapaprOc~~5ego, byłe.go ~}elo- l . ski, pracownil{~'k()lejowyzawarłzwię,zek; ten nie zważając na prośbę siostry, wyrwał 
··:~r&tn~egble~tl.rza:;PSYChjatry ·zakładu.; dla u- I· małżeński z Il''enę; Glabow.ską·:" Od· tego:' się z rąk trzymającej go, krzycząc "puście 
·:;:rijYSł~wo.chorYch··vy. Kocharió\vku P:Q.dŁo~ dnia datują s~ę sLosunlL nalJl'ężonę· poruię- mnie na klka metróvv, to się,-'l)opojedynk:uje 
q~ati:t·;t " .' . . dzy Stefanem Gol.;,ńskim,,.a jego,· .. sź\Yagl'enl my". Gdy Grabowski znalazł' ,sJ.ęna:kflka 
t~'!;~'·>·Dr.·'~apro'ekI p.~zeby"vał od ,marca z. r.w Leonem Grabowskim, n~i,le ·nie~na.sek ro~ krokÓ'w od G6lińskiego padły.trzy strzały. 
'::~~1:lari'kterzep'acjen.ta· W zakładzie' dla neFwo ~ dzinnych.. . przyczem po ostatninldanytri ~sti'zare/,pri'ez 
"-~~"cłi&ryćli ?;w Dziekance' i . onegdaj' popełtl;ł W dn:u 24. lutego r ,ub.malżonkowie Go GoLńskiego Gl ~bowskipadł na, z:.erriię, .<t~ 
,Qatt~bl){)}stwd~ '. ' . lińscy uu.ali s ... ę z wlzytą;;.do ,Ada.ma Grabow- niony '\v głowę i następl}egodnia! zm~~ł.\v 
., ' '. _' -;"000-- ; [. skiego, zamieszkałego we wsi Ketknie ~P:as szpitalu św. Józefa. 

j 'ki pod Łodzią· '.. . . . , Pół god~iny po tem.zajśctuStęfati.J~9Jiń 
. Około godz. 8-ejw:eczęl'em,.podczas po~ ski zgłosił się doXU Kom~~,Pol. i,d zanletct:o .. 

bytu ·Golińsk i ch. przyszedł' tam" i6wnież Le::: w a 'wszy o'wypadk u oddał' rewol wet'. i pOZW()a 

'on Grabowski dos:-vego .ł>rata. lenie na bl'\Jń wyctalle przez Sta'1'oSLwoGl'Od2. a'rakterystyczna' spraw~ .. Około godz. 9-ej w lec.zol'em mp,łżonko~ kie. . .... . ";' -, 

W:dniu l21utego· w Sądzie Grod~kirn w F·wie:GOIińsCYWYbierali ~'ę 9-0 .. dpID.l.t ponie,", W kom~sarjacie dopiąro ol{aząło się,! 'że 
··)łj~d:zi.,OdJjYła, slę:clHirakterYdtycznasprawa I wa~, ~eon Grabowski .. l:own:e.z.\\yb erałsię! GofilSki jest równ:~ż ranny. i'ZbadanyG,pHil 

z oskarżenia p.EKerędorla.Nacz. stacji ŁódŹI,wYJsc, Adam Glabowskl, f>l~LetZu:wając CvŚ l ski przyznał się dow:1iy"j wyjaśnł, że Leon 
·~Kali$ką,p:rz~ęiwko n;ą.czeln:kowi, oddzia~ l złego ośwla.dc~ył, że nlałżonkó,-,,:. Golińskich l Grabowski pierwszy strzelał do ni.ego, ;·,on 
łu Eksploatacji "V ł,.tdd.zi:p. '~urczynowiczo,:i 1,·O~1!:o\Vadzj. docdorol)~ polpc.~ją.cbr~tu Leono I zaś użył broni \V obron:e·włas.nego. iycia.~:·: 
który w dniu 9.10 1926 r. wZląłod p. E. dWIe \ WI 1 GUZO\Vl pozostac w m,eszl\.alllU. Oburzo l >. 

I Y t ;. d - L ł" Sprawa ·"p.o .. wyższa V,T' dniu.'.· w'c~o.ra.,'J·szym. sztuki .białego to.\VarUodln.awlając zapłaty. 'I n. e:n o.s~la· czen,;.em. eon o.z,.najm: ' że 0. n 
ma wnez d znalazła się Tla wokandzie Sądu .,'; Ok~~gowe~ 

Obrońca .p~zw~nego. tłom:lczyLsi~_te~, l '.' r?,. dPr~wo o~pr~wa z:q ~wOJ~, .~lO~ I g2,' w Ł.·.odzi pod "p' l'.zewodn. ict".~.··.;em.·,'.;.·· s'ę~d.·'.;Z;i.'.e.·;~G 
ze pozwany vvzał IstotnIe dWIe sztukI ma'-l strę l pOJdz·ę razem z nIą· iJdy li-olnscy ,. o 

'~ę;:e-jał~ {;);fl.~p.;-El~e.rsdorfa> atoli przeznaczył I wstrzymali się zwyjśc':em Leon Grabowski, Arnolda. Qbronę wnosił adw..·Kciby!·iiąk!. 
j~\)d si.ibie'nacele dobroczynne. 'I pozostał równ.'eż w mieszkanit:. " i Sąd. po wysłuchaniu świadkówol'8.z l'nóW'Y 

J. k
" .L b ł .... 1. d. b-o .' i. ..:\1 I . .' OstatecznIe ws.'zyscy .wyszll razem, pIerw i stron wydał wyrok,mocą ·ktqręgo < - 26-1e(tij 

a le (,0 . y y t::e e o l.oczynne-n e· w. J I .'. l' L G' . b' ',., l Stefan GoliilSki został uwolnló:fiY:.'··od·"vi'n~.!ij 
jaśniJ:_ RzeczI1ik pra-wny p. Ekersdorfa . za~ SI sz l, eon . ra O~S~l ~: Ireną.' Go1l'nskę. a. f1' 

... , •. :.1,<c .. ~ .... ' .. !' .,."''t ....• ,., ." . ód" .; .. d .' 'l" .,' .' ...;·na koncuStefan .. GOlns .. lu" '. '. : kary. ., '~ąc~y';r, /z' nIe W:r ZI powo n, O aczego pan 'j". . '. ". , • l ·i. 

;~1~l4~;~~.~ill9W:ll1a·'pyć ~9~}i~,cznle d~proczyf1'cą"l ... · j·N.~ d~odze. Leo~; ~ral~ow~kl Zbl~Z:~,~lę':dO ! '\V motywach wyroku ~~cipąd~ł,'ze;jtro~ 
.. ~·~J.d~szęJ~i., :p,-,,;Ekersdol·.f,a,!, który .pr~edsta"vjł ol ~~G~I}nSk~~go_. l ch" ~ Cl.W~z.Y. go ,z~, k.~~~~!n;p~ I ną.· agresywną byt. Leon; Gl:abowski, zaś Ste~ 
i'o-pyglnaii]:ły)L~l"achUtlek:i'·fabrylhPokllail.sl(ego !.palta.kl ,,-,yknął :,Pokaz, splu\vę .~. \v ldzącto f fanGolińskidziaJał w. o:bro:n.:e':koll.~ec;~ej .. 

Jl~ powyżśze. ma:tcH'ja.ly. . '. 
"'-f)j;:':":'~,~~h::p~~zyhh~łił si'~' ~lO\VY~VOd(i"vpozywa 
·,jąee.g()" Fzit$ądciU narzec~ p~ EkeI'3CLrfa 5 doli:" 
i'3o-;ł!ellt~ .z 1Ji'0(=.e n t.airif~ li óSz'tanl;. 
~};s~:'\it~,,:: ":1":._,1 ~.~:::. -i ',~' c", 
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.1'EATRQtYEROWSKI 

S'ti::::,Jut:ro W sobotę ·0 godz. 8.30 wlecz. i w 
niedzIelę o;godz. 4-efpp. 18.30 wiecz. stylowa 
ttaSedja:~F~Y'derykaSchilera "Intryga' i Mi~ 
łoś"0f\ć .. ·. . 

10 o 

OP.era W Łodzi 

i'WIELKA.'REDUTA . ARTYSTYCZNA' . ..W $ZYSCY. którzy tęsknill do prawJziwej 
;i':;~122iritego,.~dl:lę<izie się urządzona przez I klasycznej mUJ:yki,. nie mo~li dotychczas :la 

I 8R~kojć $ Vt'ych potrzeb kulturain. ,ch' w tei 
zę~PQł,attystów'·T.e.a.tru Kameralnego 'łWie1 : d d k' R . .... . . . izi.~ .. _,~ni~ ~~,powpdu bralcaopery'. w Łodzi1 {ł.:: . eduta.ArtystY?Z~lft" w sali F-;JharmOriji"-

J 
będą mIelI okazję usłyszenia i zobaczenia 

Zabawę tę urozmaICI całe mnóstwo atrakcjt d~ć~h najpięknielszych oper ,.Madame" Pucci 

ie 
znaj zl 
cz. [:h 

racę··· 

niego i .. Trubadur" Verdiego. Obydwie oper). 
odegrane zostaną przez81'Łystów opery,. war­
Izawsk:iej z udziałemćh6r6w i orkiestr,..' pod 
dyrekcją T e~.dora Rydera. . P ierwazy występ 
gO,sei .warsza'wskich iW s~li Filharmonj~ odbęi.: 

dZJe SIę w,środę.19 b. m" dru,i %al1 vi exw~r 
tek 20 b. !h. ci god~.8.30 wieczoiem.. " 

. Bilety sprzedaje k: .... FilbarmoJ1jL 



,,0 D 
przelazd M, 2 

YD A Na)mils1Y komik 
Europy 

w filmie najnowszej produkcji p. t~ 

I 
Arcyzuba wna komedia % udziałem w pozostałych gł6wn)'ch rolach: 

K WAGG i aympatycz ALBERTA . PAULING'A nego 

~~--------~.~----~~~~-------------, Nadprogram F A R S A 
Wyświetlają kinoteatry ulIOdaOD" I .. WodewU" jednocześnie. -

·ip 

............... ~ 
(; .K .. ~IłO, i Spra8dałl 
-, 
~A~~ADTapjcersko .. Sto .. 
w~ lin.ki B-ci GABAŁOW 
Sienkiewicza 40 i Skład 
Mebli' NA:WROT 8 pole­
camy , na dogodnych· wa 
runkach 'urządzenia poko~ t 
iowe oraz· pojedyńct:e ,me­
bIć' również posiadamy na 
~kładzie otomany, tapcza­
~" fotele, krzesła, stol}' 
jt~ d 

c o spnedariia 1500 drzew 
, . ~ ,wiśniowych i tyleż jesło 
nów. Wiadomość poc7.ta 
Sietad:z' skrzynka pocd. 3 ł 
~ajł\t~k· . M antyk.i 

216-3 
II 

r '.'. ; ROS. ad,i.,ra.. r I 
,',," "' .... 

~a~otłlr'. :poszukuje ja~iej· 
LI kolwlt"Jt pracy. PortJera, 
'inkasenta,' waine~o lub, 
~:r:Wajcarał Referencje pierw 
szoriędne.· Może być na 
wyj~zd. Zgłoszenia pod, 
.. Sumienny" ąo niniejszego 
,pisma. 210-3 

I Lul 
?P) 

zawi~dan!ia' niniejs:zem. ie w driiu28 h~tego 1930 f .. 
o godz. 6 popoludniu odbędzie się w sali ł4ódzkie 
łoTowsrzystwa Śpiewacże~go 'pizy ulicy Piotrkow 
skiej Nr. 243 . 

31 Z ,Y'ZAJNE 
alne .. Zgr ma ze ie 

członków Banku z następującym porządkiem 
dziennym: 
1. Sprawo:t:danie za rok 1929 

a) sprawozdanie' Romisji Rewizyjne;, 
b) udzielenie i:okwitowania Radzie' Nadzor­

czej i Zarządowi, 
c) przelanie czystego zysku z Op~l acji z nie­

członkami do . kapitału zasobowego 
o) podzialezystego Z} SKU 

e) podzieJ funduszu· dy,apozycyine%v 
2. Zatwięrdzenie budżetu na rok j 930 
3. 
4. 

Zmiana statutu 
WyboQ: , 
a} dwóch członków -Rady Nadzorci:ei. 
b) jednego. cżłonka Zarząduf 
e) sześciu członków :KómisjlRew izyjuei. 

5. W n'iosłci członk6w 
Upraszasi~ wszystkicll członków O Hczne i 

punktualne priybyr.ie, aby znaczne kosdy. związa­
ne ze zwołaniemdrugieg'o '. zebrania,mogly być za 
oszczędzone. 

BANK. 
P~lEMYSŁO~(ÓW ŁÓDZKiCH 

Spółdzielnia 2: ogran. 'odpow. w Ło&r.i. 
Z A ~ Z Ą D. .... ------.......... ---, 

, ,POTR,ZEBNY 

l~lJ nl_~ła,;r~ła[yjDY 
Oferty z p.odaniem warunków do adm. ",Rozwoju fł 

I I 

I_~ __ ,-'-c:-----l-łe-'o-n-.-2-.--.. -'_J .. ~ 
Najs.D.aeyjnie~~%,. iU. % miłtrZt:m sensacji 

r lm 
'w dramade p. to 

Z mst za leficał5 ' 
II, ." ., 

2 serIe całO'C razem 

N:d;rogram FARSA Cany miejsc: Loia 2 zł 
i 1 d. 50 gr., li m. 1 zł. 25 nI m. 90 

-
ZAR~ĄD 

Kolei I kłr. 1IIB'IiIIIIIII"~zkiej 
Spółki Akcyjn 

:zawiadamia ninieju;ym PP. Akejonariusxówf h 
p~zystępuie z: dniem 17 lutego 1930 r. ,do w-ymk~ny 
kwitów tymczasowych na oryginalne akcj. Spółki 
V,emisjt 

I 
Wymiana dokonywana będzie w KasieSpQł~ 

ki w' Lopz.i przy ul fRAvIWAJOWEJ Nr. 6 co' .. 

I 
dziennie, oprócz; niedziel i świąt. od godz. 8 do 1~': 
3083 . 

I ~-'----------~-----~ ~ .................... a ..................... "", 

INZYNIER BUDOW. i GEOMETRA PRZYSIĘGŁY 

I ościusz i ,', p. 
Tel .. 101 ... 15 Od 1 do 3 ł OdS do 1. 

Robo~y pomiarowe, parcelacje i t. p. 
Projekty budow., nadzór' technic~ny) ielbetnictwo 

Plany przyłączeń do sieci kanal. 
Porada prawno .. admlnlstr. w ,prawach technlłl. ....................................... 

Dr. Feliks \ SKŁADY NASION 

SKUSIE ICZL.Jasitiskle.ga 
ANDRZEJA 11 ,. Łódż. , ~łł Andrzeja 10, tel. 161 .. 56 
T el.efon 1. 37 .... 43. teczlt.a,Dł.. Poznańska 30. ,t8ł.' :U5 

Ch b , .. k" prQwadzoneod t 870 toku 
oro r s orne w:enerycz.. __ polecają _...0_ 

ne 1 muczopklowe ,. ..'.' .. . 
,ods. PUYlęĆ: 9.30--11 rano Ma-$.181 

ona ?ler~~~.J 
i 5-7.30 po pot. ~ . ,l.koje! 

. roh1e.- ttaw.drzew, warzyw 
----------- ne, kwiat6w oraz ··ńartę .. 

Lek. :Qentys dzia i przyrxądy OrtOdDi'" 
czo"pszczelnu.:ze, 'pf'%ytem 

Konrad MjKUCKI nawozy, pn~p.r.t,. i '~odki 
chemiczJle: dla~~lówogrod. 

AL KOSCIUSZKl 41 

Dril: St. B.berfł81 
Moalu.Eld 11 Tel. 8i11- ~2 
'Ckoll'ob)' :skł>rJle i w.nerygJin~ 
Pt.cfinu1ltt od 8 .. f'O Fa i od. !)~8 "" 

Cenniki 'na tądaBie' hez,łałsłel 
'" '.' <, ·:~5-8 

. O aprzedal1iadomekdrew 
UniaQ)'·ż płacem nadąiN 
cym .. do budDwli. Wi.dó .. 
mość ulica t;łon~ka Nr.·1~ 

prlly K:ątnei. t: 
~ . .,.:". -..... *". • 

!MS e ('110 '. '-.'11' , ____ ::!::Y:::!9 lilii , • ; .! Jił!łJI dU W, __ o" , • _ L 

:tŁ/ł\It:·łJ f~ L L ! ~ l tt~ i'n:ed te}ute:n J.( .. gr. W t~kicie;30~r :UI, telcdero 25 gr' Z~'J'czajne 14 gr., nekrolQgi 30 Rr,. komunikaty "2S"a 
:W i.r.~' m;h,netIQWY iubj.,go miejsce DreUfU? ~g~() •• ,1"Q;"b~d~rnliJlQwe to gr za, ~yra~1 duie litery 50 gr najmniGj~zeogtus:~enie·l ,zrOsło 
u.eoia. 'ultQi-ilł(lOW«!" 5li pruc. d1ożej, :;;~Si"a!l\Cfll~ 100 proc. Str,onica pr~ed tekstem i w tekśeie podzielona na 3 łamy,' za n~!kste:m na 5 hUD4~ 
.AttYk.J., t.: olkn~c.·H~ni .. hon"rarjl'nl n-.... ~; •• fedllllc.C}a •• ~.:zpł.t4e# 0głof.xenia pr;;tyjruuje się de godz. 1-ej po 7-ej 50 proc. drożeJ. Za .termi .. 
'.&~.~ 'F ,.I\>~"c:he!lie cgtofl:r~ń aÓrnir.. I~!C (h1yO\lo ,~4a~ l(ai;dl.))IIP'III"'~ podwyik.n, ohowiĄx .. p'·:.Ledtere. pr&yjęte ogłoszenie bezu.przedniego zawiad 

'..ozwoj* m~ipa ::>ł\m .. """;!"C - 'gi~r,.u up. 'Lach •• w ~abjanicach up Zatonkiego ul. Zamkowa. -. . 
' .. ~._---

Redaktor .. odp .. 4 .. :Qrzelł0l'zeWłJh 

Ił, 




